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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

N*c laik Państwa zamianował poBta- 
nowieiiem t  da ia 19 sierpnia 1920 r., dr. 
Ja ta  Lewińskiego, docenta prywatiego Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie i za­
stępcę profesora w Uniwersytecie warsza- 
wskim, prefasarem nadiwyciajnym geologji 
o,r Sinej w Uniwersytecie warsiawikin.

v[ Naeielaik Państwa lamianowtt posta­
nowieniem x dnia 19 Bierpnia 1920 r ,  dr. 
Władysława F.lkierskiege, profesorem nad- 
iwyciajnym filologji remańikie) xe sxcxegól- 
nem u w ifłjin ie m m  nowsiyek literatur w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Kiakewie.

Naeielnik Państwa lamianewał poata* 
nowieniem x dnia 12 sierpnia 1920 r., dr. 
Hilarege Schramma, profeaorem swywajnym 
chirurgii kl.nicinei i dyrektorem kliniki chi­
rurgicznej w Uniwersytecie Jana Kazimiersa 
we Lwowie. __________

Minister Wyznań Religijnych i Otfwie 
e. ia Puklicznege zatwierdził wybór władz 
akademickich Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie na rok akademicki 1020/21. 
Wybrane:

Rektorem Uniwersytetu dr. Emanuela 
Maoheka, profesora Wydziału lekarskiego, 
dziekanem Wydziału teologicznego prof, dr 
dzczepana Szydelskiego, dziekanem Wydzi-Ju 
Irawa i u j  polit. prof. dr. Priiemysława 
Dfbkowskiege, dziekan m  Wydziiłu lekar­

skiego prof. dr. Józefa Markowskiego, dnie-1 
kansm Wydziału filozofiesnego dr. Zygmunta I 
Weyberga, Delegatami dc centów prywatnych 
do grona profesorów na Wydziale teelogi- 
eznym: dr. Zygmunta Bielawskiego, dr. Sta­
nisława Żukowskiego, na Wydziale prawa i 
umńjjtajfóci politycznych: dr. Maurycego 
Alloiłunda, dr. Jiljana Nowotatgo, na Wy­
dziale lekarskim: dr. Marjana Frankego, 
dr. Tadeusza Ostrowskiego, na Wydziale 
filozoficznym : dr. Teofila M italskiego, dr. 
Stanisława' Ruziewicza.

Antoni Proehaeka. *)

Egzekucje (1563—1569).
(Ciąg dalszy).

Dobra owe na kresach, wnioskami ko- 
mi&aizy do óci%gnipeia na skarb przeznaczone, 
były po większej osęiei stratnicumi, w nich 
bowiem mieazkuło rycerstwo, broniące kre 
sów, na kałdą wyprawę, na kaide zawołani« 
starosty gotowe do poełogi wojennej. Gót 
Webee tych obowiązków zaaczyłc; kilka lat 
wolności od podatków, ezsm znęcano zacho­
dnie rycerstwo do osiodłania się na stopach 

. i pustkowiach, gdzie dnism i nocą, latom i 
'  timą, gra«Łw -ł Tatar i w jednej chwili ni 

sze^ył owoce pracy wideletniej,
A miłośnik reli i swobody nie zrftłał 

się, wyi upleny przez rodzinę wraca z nie­
woli na donację, obróconą znowu w pust­
kowie, di«iga penownie gospodarstwo z ru ­
iny, pełni ałotby Rzptej, ciąt^cą na kroso­
wym esadey, i powtarza Sy ;yf wą praeę 
nierrz wielokrotnie do póii«j starości. P ł i  
fu m  i mioczort bronił ziemi Bzptej od ko­
czownika, te az od niej odpada. O dolot 
Buja! przyszło niejednemu powtórzyć z Wo 
roniecką,

III

Ratunek.
Na k r iz c h  spostrzegła się pierwsza 

tzLchta, te  cios w moinych wymierzony 
Kędzi głównie w ezlaehtę, w braci, i to naj- 
hardziej w uboiBiyeh. Oni to u  własne owy

Minister wyznań rzligijnych i eświeee- 
nia publicznego zatwierdził wybór Senatu 
akademiokiego TJ^wwsytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie na rok szkolny 1930/21. Wy­
brani zostali: a) Rektorem Uniwersytetu: 
dr. Stanisław Estreicher, prof. histerji pra­
wa zachodnie - europejskiego i prawa poró­
wnawczego; b) dziokanem na wy działo teolo­
giczny*#. : ks. dr. Józef Kaczmarczyk, prof. 
stui .um biblijnego Nowego Testamentu; c) 
daiekanem na wydziale prawniczim: dr. Sta­
nisław Kutrzeba, prof. dawnego prawa pol­
skiego; d) dziekanem na wydziale lekarskim: 
dr. Ka>imierz af jewśki, prof. okulistyki; e) 
dziekanem na wydziale filozafieznym: dr. 
Ksrel Dziewoński, prof. ehemji; f) delegata 
mi docentów prywatnych: na wydziale pra­
wniczym: dr. Artur Be. tis. docsnt prywatny 
ekenomji opisowej z tytułem profesora aa? 
zwyczajnego i Ir. Józsf Reinhold, docent 
prywatny prawa karnego; na wydziale lekar­
ski®*: dr. Stefan Borowiecki, docent prywa­
tny neurolegji i psychjatrji i dr. Aleksander 
Bossowskl, docent prywatny chirirgji z tytu­
łem profesora nadzwyczajnego; na wydziale 

) filosefiozsym: dr. Władysław Folkierski, do-

oglądali tutaj na kre-jtch skohnizowaną, 
debrze zagospodarowaną, lepiej jeszeze upra­
wioną ziemię, potem i krwawą pracą braci, 

ciem tych^z obronioną, przyczem ijaagnnci 
nie byli biernyrai tyuhte widzami.

Toi na sejmikach wisztńskim, halkk m, 
pedelskim, posłem obranym na eojm piotr­
kowski 1562/1 polecone wystąpić z epezyoją 
przeciwko zamiarom króla i demokratyeanej 
szlachty. 01 tedy podnosili na sejmie, ie na 
wypadok ściągnięcia dóbr, odszkodowanie 
byłoby jołączone ze stratami ty oh, któroy 
w dobrej wtórze nabyli dobro od dematoiju- 
8zów, Dow; di no, ie  zamiar ściągnięcia dóbr 
jest ni es rs wiedliwym, albowiem statut Ale­
ksandra nigdy nie był wykenywalay. Podno­
sili le i posłewie krosewi, ie nadawanie dó‘ r 
szlaehete n<e sprinciwiasiy ewemu statitewi 
jMeksandrowemu, który zezwala na szalunek 
tychie, jeśli zajdą potrzeby Bzptej i ni ma 
lepszego iródła ku zaspokojeniu tychie, jak 
właśnie nadawanie lóbr. Jeieliby tedy de 
rewizji przyjśó s..a łA, iądane, by miano 
wzgląd na znoługi i dobrze zasłnionym da­
rowizny nie cofano.

Jednym z pe*łów w Wiszni ebraayeh. 
był słynny pisań Stanisław hr. Ole ta Orzs 
t howski. T«n przygotował cenne i dsistaj 
j«sscze poczytne dzieło: „R o z m o w a  około 
:gx«kicjis ,

Wystfpuje w ni>m demokrata szlócha 
cki, jako obrońca obdarzonych, azagroionyeh 
przez braci swych odbiorem dóbr, ziemian. 
Podnosi auter te i i broni debro strony przy­
gotowanych reform, ale uderza na skrajny 
głos demokratów ezlaeheekich: Króli, bi«r i 
pdnym  dekretem sejmowyn., coś komu dał!

A komui te obebrać on<> nadania, pyta

cent prywatny rominlstyki i dr. Alfred Ro- 
senblatt, docent prywatny matematyki.

GenerUny Delegat Rządu przeiiósł 
radcę Namiestniotw i Zygmunta Gronziewicza 
z Gzortkowa do Złoczowa i poruszył mli kie­
rownictwo tamtejszego starostwa.

Geieralsy Delegat Rządu poruczył 
kierownictwo starostwa w 0  .crtk.wie sekre­
tarzowi Namiestnictwa Augustowi Zgodzie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie w porozumieniu z dyrekcją ;oczt 
i telegrafów w Krakowie przeiiósł asystentkę 
pocztową Msrję Ochab z Lubaczowa do Tar­
nowa.

Rtzporządzenle Rady Obrany Państwa
z dnia 6 sierpnia 1920 roku

w p n ed m lo c le  poddania prsestępstw , po­
pełniony eh prnez urnędm kiw  z chęci 
zyskn — o rze n u ic tw n  eądów doraźnych.

Art 1. Przestępstwa urzędników, ulega­
jące karom, przewidzianym w ustawie z dnia 
30 styeznia 1920 r. (Dz. Ust. Bz. P. Nr. 11 
po*. 60), amina poddać orzecznictwu sądów 
d*r»ź*ych zgodnie z przepisami ustawy z d. 
30 czerwoa 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 55 
poz. 341). au8tr<^cki)j procedury kariej (roz­
dział XXV), tudziai rozporządzenia Rady 
Obrony Państwa z dnia 20 lipca 1920 r. 
(Oz. Ust. Rx. P. Nr. 61 poz. 393) z tą xmi&- 
aą, ia dla wprowadzenia sądownictwa dora- 
źaogo w zakresie wyiej wymienionych prze 
stępstw dostateczne będzie ogłoszenie wła- 
śc irt^ e  zarządzeń'a w Dzenmku Ustaw 
Rmeozypec^olitaj.

Art, 2. Rozporządzanie niniejsze wehe- 
dzi w iycie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw Rzplitej.

Art, 3, Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia porucza się Ministrowi Sprawiedli­
wości.

Naczeliik Państwa i Przewodniczący 
Rady Obrony Państwa:

(—) J, Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Wifos,

(Dz. Ustaw B. P. Nr. 73 z d. 11. VHT. 
1920 r. pez. 501).

Rozporządzenie
M inistra Skarbu w porozum ieniu t  M ini­
strem  Sprawiedliwości i  M inistrem  b. 
D zie ln iej P ru s  Zlej w spraw ie nanpelnie- 
n j t  rozporządien ia  o ogranie,: en iu  obro­
tów dewiaam l i  w alutam i zagraniennemi*

Na mocy art. 7 ustawy z dnia 9 lipea 
1929 r. Di Ustaw Nr. 56, pcz 347 z r. 1920 
i w uzapełniflKiu i - r©r**#se. ia z dnia 7-go 
sierpnia 1920 r., Dz Ust Nr. 73, paz, 505 
z roku 1920, zarządca s ę co n s .ępuje:

Art. 1. Art. 5 rozporządzenia z dnia 7 
sierosia 1920 r. uzupełnia się następującym 
ustępem:

„O ile osoby, uprawnione w m jśl Tra- 
k tita  pokojowege z Niemcami de wyboru 
projnaleiicści państwowej, (świadczą się 
przed diiem  10 wrteśuia 1920 reku za przy- 
naleiieścią do państwa niemieckiego, wolue 
są wówczas o i obowiąrku sprzedaiy pr a- 
danych przez siebie dewiz i sum w walutach 
zrgrauicrnych bankom dewizowym*,

Art. 2 Art. 11 rozporządzenia izupeł- 
l ia  się następującym ustępem:

„O ile chodzi e tery ;orj* Województw! 
Pezeańikiego i Pomorokiege, prawe wjda- 
waiia tych sezwcleń, przysługuje Minister­
stwu b. Dzielnicy Pruskiej*,

słynny pisarz — dzielnym Sieniawskim, 
8;*ri ichowskim, Jułowieekim, Strusom, Za 
mejskim. Saygniawskim, którzy nie na bur­
ku, ale na p jlu , nie w tańcach ale w szań­
cach. nie w maszkarze ale w kirysie, l ie  
na hionadsie ale i a  walce gardłują, wiek 
swój trawią, słiit>« królowi i wszytki ;mu 
krókstwa jego; których nic kegssi k i  tań­
ca, J e  trąby ku horcu budzą 1

Hstoryk, auter annałów współczesnych 
sębie szusów, zna debrze , racię szlachtę jak 
ona zswistnem ehiem patrzała na U tifaidia 
wieimtłów a w szezegrilneści, jak doraźnie 
zalał*, ata się t  despotycznymi zacheiaikami 
nisktóryeh, jak n. f .  z Ołrewąiami i Bu 
croenimi prsed atu lat* Tym podobnych nie 
była j i i  w Polsce XYI, w. a n i‘na kresieh 
naw«t, owszem magnackie dwory Myły szko­
łami rycerskości, tow arzyski ci obyczajów 
na kresash.

Tei Orzechowski stawia przed oczrma 
sejmująeyeh stanów takiego wojewody ru ­
skiego Mikołaja Bieniawskicgo, którage król 
nirchnj na Sejm pozwie, aby uBtąyił mu z 
ladanej itólewszciyzny a co wziął za się 
wrócił. Stanie wojewoda — pisze ałyniy 
pisarz — i odpowiadać będzie pmeeiw ia 
sygaterowi i tak sądownie go zapyta: Spra­
wiedliwa li rzeez królom dobrze czyeló do­
brodziejom swym, czyli nio? Pewnie edpe 
wie, ie  jest rzecz sprawiedliwa.

Wojewoda dalej zapyta. Przyatoł li kró­
lowi ałownym być, ezjli nie. Odpowie: przy­
stoi. Wojewoda spyta w kańcu: Ptwi- 
liicn li król pod swą przysięgą kałdtge erzy 
swym własnym zachować Olpowie król ii 
pjtńniea. Rzecze mu wojewoda: Tedy, kró­
la, sprawiedliwie ty mię masz wedle przy­

sięgi i wedle słowa swego królewskiego przy 
tym ztstawić, coś mnie dał dobrodziejowi 
swemu i słudze w a nemu królestwa twego. 
Zestarzał»m się i osiwiałem gardłując z a  
dnie i w nocy, zimie i Jecie przeciwko nie­
przyjaciołom woim z Aleksandrem i Proko­
pem z bracią rodną swą, i z Hieronimem, 
z Mikołajem, z Rafałem i Janem czteroma 
synami awymi, kiórem jn i zaprawił krwią 
nieprzyjaciół twych ku słuibam przeciwko 
ordam tata-skim i wołoskim, b  anaśeie 
kióó z rycerstwem twym hitmym wygrał, 
dwiem t ilko stracił; na wołoską hołdewną
*ie:aiętwo.ąififienum twoim Lcłdownego wo­
jewodę Aleksandra byłem wsadził, więzieniem
dla ciebie cierpiał, rauym z harców ołna- 
szat. więśais wołoskie i tatarskie da ciebie 
z pela odsyłał, swym własnym ćhlebem, nie 
mając pomocy od siebie ładnej, strzegłem 
wszystkiej krainy ruslej, osadziłem ja tobie 
króla pcdelskie piste kraje, napełniłem 
ludźmi, erscrami miasteczki wsiami rnskie 
pustynie. Krótko mówiąc pod moim hetmań- 
stwsm nia zginjł ić w Raai miasto ładne, ni 
zamek, i i  powiat ładny. A to tu przed to­
bą aamosiodm stoję, czym ja ich braci i 
synów moich płaczliwie utalę, czym rany 
zleczę, które dla Oiebie cd nieprzyjaciela 
wzięli, ee Tarkom, Tatarem, Wołochom opo­
wiem, gdy usłyszą, łeś ty maib te jake 
zło zrńey jakiem wziął, coś mi pierwej za- 
słułonemi był dat?

(Dokończenie nastąpi).



Art, 8, Art. 16 rozporządzenia tuapeł- 
nia się następującym ustępem:

„Powytsze r-stsncw ieaia karno etosnią 
sie na obm rza Województwa Pcsatńskiago 
i Pomorskiofo tylko o tyli, o ile w d*tych- 
czasowyoh cstawaih i rozporządzeniach, ®be- 

'* wiązujących na powjic*ym obesarze, sto 
są przewidziane xs an*l*gie*na przekroczenia 
kary surowsze. Dttycsące postanowienia za­
trzymują nadal mc i ibowią«irąf%“-

Minister Skarbu: __
w x. (—) ByiarsM.

Minister Spraw iedliw iej:
(—) 8t Nowodwortfo.

Minister b. dzielnicy pruskiej:
(—) W. KucharsU.

Warszawa, dnia 1 wrzrśaia 1920.
(Dz. Ust. Bx. P. Nr. 88 z dn. 16 wrze­

śnia 1920 r. poz, 680),

Z frontów.
KsMiurfkaty sstabn gemerainega

Z  d n ia  18 w rze ś n ia  I . r .
O d d z ia ły  n a m  o d rzu c iły  n ie p rz y ja c ie la  

nosa S try p ę  a p rz e ła m u ją c  j * | o  o p ó r, s b ii-  
i i j ą  s ig do G ó rn e g o  S e re tu . P o  sa gola Z łe -  
e io w a , B ia ł« g «  K a m ie n ia  i  O le s k a , e ra *  ob 
•a d s e n in  r s k  8 ty rn  i  S U c h o d u , nass po­
ś c ig  w ś ró d  p o m y ś ln y c h  w i l k  p o s tfp n jo  k o ­
rz y s tn ie .

W  re jo n ie  K s b r y n ia  n ie p rz y ja c ie l a ta  
k u ją  d a le j zaw zię c ie , w p ro w a d za ją c  w  bój 
ś w ieże  d y w iz je . W s z y s tk ie  a ta k i e ip i r t e .  
M ie js c  ow ośei, de  k tó s ych  a io p rs y ja c ie l sdo- 
t i ł  sig w ed rzeć  p rze jśc io w o , s es ta ły  w  k o n tr ­
a ta k a c h  odzyskane .

B o ls zew ic y  p o n ie ś li w  w a lk a e h  ty c b  
o g ro m n o  s tra ty , lec z  i  p o je d tń e s o  nasse e t- 
d s ia iy  p o w a żn ie  u e u ip  * ł y .  flses ag ó ln io  w a  
lecsn ośeią  o d s aa czy ł Big 57 p p. w ie lk o p o l­
s k ie j, k tó re j dow ódea ^odjsusk. S z y i n (  zg i­
n ą ł  ś m ie rc ią  b o h a te rs k ą  i  d ru g i b a o j  §2 f  ?. 
w ie lk o p o ls k ie j, k tó re g o  d o -ó d e a  k ap , K o r -  
w in -K ra s a k o w s k i s o sta ł e ię ił.o  ra n n y .

N a  re szc ie  fro n tu  o b u s tro n n a  d z ia l i  1- 
ność p a tro li  w y w ia d o w czyc h .

S tw ie rd zo n o , *a  L i t w in i  w zm a c n ia ją  
obsadę la js ao  w a n y ch  l i a i j  i  śc iąg a  % z g łę b i  
k ra jn  da lsze  p o s iłk i, co n a jle p ie j i lu s tru je  
szczerość ic h  p o k o jo w y c h  z a p e w n ie * .

Z dnia 19 września 1920.

W  d a ls z y ®  psś c ig a  za ię te  l in jg  d o ln e ­
go Z b ro c zą  i  m nejsoowości H a s ta ty n , T re m -  
b o n ia ,  O le jó w , T a rn o p o l i  B ro d y ,

P o  za c ię ty c h  w s L a w h  na b a j i  M ły n o ­
wa i  Pereżedowa oddziały nasse zd o b y ły  
ró w n ic *  D u b n e . W  k m r jn k u  » a  B ó w n o  
w y rzu c o n o  o d d s iz ły  b o l-s w w ick .e  z K to w a n ia ,

W  da ls zyc h  e ię tk k h  w a lk » > h  n *  
w sch ó d  od K o b ry a ia ,.  o d zn a czy ł *U k a p :t» n  
M i» e r  66 p. y .,  k tó ry  na c ze le  k o m p a n ji r o ­
z b i ł  k i lk t k r e t n  e z ila ie jz z y  oddz a ł  p u c h o ty  
n ie p rz y ja c ie ls k ie j, b io rą c  150 je ń c ó w , sześć 
k a ra b in ó w  m s s z jn a w y c h , o ra *  20 w o zó w  i 
za d a ją  * n ie p rz y ja c ie lo w i e ig ik ie  s tra ty .

N a  reszc ie  fro n tu  p o m y ś ln o  d la  nas  
w a lk i  o lo k a in e m  zn ac zen iu  i  ty w a  d z ia ła l­
ność p a tro li w yw iad o w czy  ih .

B its is o  z n s c in e  B iły n ie p rs y ja s w ls k  o 
■ kon centro w ano  n a d  N  en rssm  i  Szenarą.

N a  zachód od S e jn  w z m a c n ia ją  L i t w i ­
n i  s w o je  pozycje.

D z iś  o guds, 7 ra n o  o s tis e l w 4 i  oni 
nasse p a tro le  w  o k o l cy K a r i  l in a  k o ło  jes io  
ra  B ia łe g o .

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego

zostało dokonane (wojska nieprzyjaeieltkie, 
bandy rozbójnicze e tc)

W padaniu tern naloty wymienić takie, 
ile motnośei z podaniem dokładnego adresu, 
osoby, które przytoczone w podaniu fafcta 
mogą dowodnie i  wiarygednie potwierdifć.

Opieka nad inwalidami.

Na łamach prasy często powtarzają się 
artykuły i notatki, poruszająca szrawg inwa­
lidów, w których auterowio ueiłują rozwią­
zywać dotyaząee zagadnienia, lscz nie biorą 
pod nwagg jui dawno istniejących instytucji 
inwaUeów,

Wobec togo Ministerstwo spr. wotok. 
komu niknie:

1. Wszystkim inwąliocm, w miarę sto­
pniowej utraty sdelntści zarobkowej, wypła­
cane są renty, któryeh wysokość ustalona 
ient dekretem W olta N»exela«go z 7 lutego 
1919 (Dz. B. Wcjik. Nr. 17 z 15 lutego 
1919) i normowane ustawami s?jm»wemi 
z 25 marca i 19 czerwca b. r.

2. 8»k*l»ictwo zawodowe inwalidów 
jest szerz-j uprawiane w Warszawie. Kraka 
wi», Lwowie, Lipowicy koło Przemyśla, 
w Ładzi, w mn ejsiym zaś eto&nlu prawie 
we wszystkich domach inwalidów i niektó­
rych gospoda stwa-^h dla inwalidów, rozrzu­
conych w b . Kongresówce, Matapeleee i 
Wiclkopolsce. W tym celu stkładaee są 
rólnogo rodzaju zakłady i uczelnie, Naloiy 
te* tu wspomnieć e szkole gospodarstwa 
iaiowego w Mydlnikach pod Krakowem. 
W urejsnoweśmeb, gdzie br< k własny h 
odpowiednich ursądieś, są inwalidzi askoleni 
w zakładach prywatnych na nch^nek Mini- 
ateritwa apr. woj k.

8. Wytwórnie sztucznych keiczyn i in­
nych proUs istnieją w Petseniu, Lwowie. 
Przemyślu Krakowie i Warssewie przy za­
kładach leezHiczz-fskolnycb, Obeługują one 
nietylko bcisp średnie ednesiąeyehiiy de ich 
konspeteneji inwalidów wepsny h lecz rów- 
ai<4* inwalidów cywilnreh. poloeenyeh prze* 
Miniateratwo pracy i O. 8 ,

4. Domy dla ociemniałych istnieją we 
Lwowie. Od dawna jest prowadzona specjrl 
na szkoła która je ciągle udoskonal*.

5. Leczenie i d-ilermnic inwalidów 
wojennych w Warszawie (Praga), Lwewie, 
Krakowie, Poznaniu odbywa się w specjał- 
ay>h zakł&daeh, gdzie starowane jest poetg 
powaaie ortopedyczne chirurgiczne i inne 
metody fitykalae, potinet>na dla leczenia, 
Cnlem leezenia inwalidów, chory h za gru- 
ilicg, istnieje Hanatorjum w Pustelniku pod 
Warszawą.

P«xa leczeniem we włtsnych zakładach 
leczniczych, chorzy inwalidzi leczeni i dole- 
cifui są równie* w instyiuejach snołectnych 
i prywatnych (,G«erwony Kizyi", Zakopane), 
z któremi są zawarte nmowy, a koszta pe 
s o i  M n. spr. wojik, S#oae prso« sig rozu 
mie sig, *s ponadto inwalidzi w razie po- 
tr efcy są przyjmiwani do wszystkich szpitali 
wojskowyah.

6 . W dsieds'n'e opieki społecznej dU 
inwalidów, sekrjz Opieki Ministerstwa spr 
wojsk, przez ekepoł\ tury rozrzucone >o całym 
kraju, pośredniczy w wyszkoUniu i dopomaga 
do zakładania zrzeszeń wgfółdzielczj h (ko 
operaty*), prowadti skejg zapemóg od*i»io- 
wych, ułatwia nabywanie wsratatów pracy i 
o racowuje prrjekty, mająca być w najblii- 
8xej przyszłości nrzeczywistaiene.

Bząd przystępuje do wyczerpującego 
rozwiązania sprawy inwalidów, jelnakśs i 
społeczeństwo powinno współdziałać, pon>e- 
wat sprawa ta wymaga poparcia wszelkiego 
rodzaju.

ścieiyn, aby szónyć zasady swe wywrotowe 
i torować drogę komunizmowi,,,

Bzotykali eoprawda gront opoczysty. 
W łsden sposób nie chciało zaki/łkować szczo­
drą rgką Buudowców m rzucaze ziarno 
Nasz instynkt narodowy wzdraga się prze­
ciwko propagowanemu przez nieb kierunko­
wi. O ile bardzo nawet daleko sięgający de- 
mokratyzm satajduje, juk dwuletnie dsświad- 
•zenie wykazało, bar-zo *ywy we współeze- 
■ ej psychice polskiej oddiwięk — o tyle 
dla ld«i komunistycznych jest ona wprost 
nieprzystępną.

Jakkolwiek jednakie nie powiodła się 
„Bundowi" próba istiucia duszy polskie’, 
to ni«>mnioj działalność komnni«tycznege 
związku narałała Państwo na powaine szko 
dy realao i kazała mieć się ciągle na bacz­
ności przed nasidzoiymi po nieznanych za­
ułkach wrogami wewngtizaymi.

Najliboralniejssc zaś państwo nie żuto 
sie tego, by jego sznkcię wyzyskiwał iwią- 
sek sałoiony i utrzymywany wyłącznie w 
celu roxbie>a tego piństwa.j

Nawet ci. którzy w zaślepieniu, ped 
wpływem agitacji przechylali aig pierwotnie 
raeiej ku bolszewikom ni* ku Polsce, na 
własnej skórze zaznawszy „dobrodziejstwa" 
tej djabalakiej antitezy ładu i wolności, jut 
o nisj słyszeć nie eireą, Wige te* likwidacja 
.Bandu* z ntozyjej strony nie spotkała się 
z protestem.

Znając npomywośćzaoictrsawinnia, pe 
wnym być moina, i i  .Bund" ofiojnlnio sastor- 
nowany, usiłować bfdzio tą, esy ową furtką, 
w takiej esy owej majce wcisnąć sig na no 
wc i dalej broiduć. Ale teraz łatwiej de paść 
go będzie m słaa i trudniej znajdzie a»**t*fów 
dla swei k ; manistycznej e«aag«lji. Nikt ho 
wfoa bardziej sabójesege nie zadał jej ciosu, 
jak boltzewicy przez to, i* dozwolili awą in­
wazją zblieka poznać, jak wjfgląda raj przez 
nich obiecywany.

Btnd zrządz i Ukie szkolę i to n ie­
zmierną przez swe szkodliwe oddziaływanie 
nn stosunki ptls»«-łj icwak e. Jątrzył roz­
myślni*, intrygował, prow kswał, by spro­
wadzać coraz n^we kłupoty na głowę Polaki.

Torns po rtzw ąsaniu Bandu atmosfera 
oczyści się ni«zawednie. Zatrutą studnię sa 
bito, a choćby tu i owdzie próbowała on* 
ponikąrai wydoatać eię n* wierzch, to rozle­
ją się one wc właanem błocie.

Dla przyssł-gi poiycia Polaków z ły 
danti stanowi reswiąsaato Bundu punkt 
zwrotny. Jesteśmy pewni, te teras o w eU 
ł tw ej w tej dziedzinie do skutku zgoła ze 
względu aa wewngticue stosunki tak potą- 
dana.

W Rydze,
Obaj prezesi lei*gacji pokejowaj Dąb- 

ski iJof&i odbyli konferencję watępną. Pier­
wszo ptonamo pcs.eizcnie odbędzie się we 
wtorek.

Dana N  Nachr. donoszą z Bygi, ii 
pomiędzy c«  >nkami rosyjskiej delegacji po­
kojowej znajduje się byty minister resyjski 
carzki, Poliwanow.

Litewaki min s er spraw zagranicznych 
otrzymał telegram od Ministra 8»piehy % 
doniesieniem, ii  Biąd polski zgadza się na 
prx«aieaieu’d pertrakcacji z Litwą do 
i z podziękowaniem dla Łrtw j sa ofiarowa­
ną gościnność. -Litewski min stor ipraw za­
granicznych odtel grafołrał takie, ia rząd 
litewski przyjmując w zasadzie propozycję 
Łotwy, pragnie zaciekać aa rezultat pertra­
ktacji w Kalwzrji i na dscyzję L’g ‘ narodów. 
Po wyznaczeniu linii dermkaeyjnej I  tw * 
podejmie na nowo pertraktacje, celem szła- 
twienin spraw spornych.

Zapomogi dla urzędników
i funkcjonariuszy pańitwowych w miej­

scowościach dotkniętych inwazją,

Ministerstwo skarbu upowtzniłe Gine- 
raiaego Delegata Bsądu do udztetonia ursg 
dnikom i fankcjonazjuszea pzństk. w aiej- 
seoweści&ch dotkniętych inwazją nieprzyja 
cielską bezzwrotnych zapomóg. Ze względu 
jednak na precedent&luy charakter tego u- 
powainienia, zayomegi te mogą być udzie­
lane tylko tym funkcjonariuszom, co do 
których etwierdzonem tn-izie (najlepiej ko­
misyjnie), *c zostali obrabowali z odzia*y i 
obuwia tak dotkliwie, i i  pcsitawiem są mo­
żności właściwego u r  ędowauia,

Btfl ktanci w nni » nieść za pośre­
dnictwem Bwych bezpośrednich pm łaisnych, 
a ei. którzy przebywają po sa swoją stałą 
siedzibą urzędową a w miejscu ich pobytu 
nie ma ich bezp?średui«b przełoionyoh wprost 
do prezjdj m swej prsołoionej władzy 
krajowej podanie, przedstawiając dokładnie 
czas, miejsce i okoliczności, wśród których 
obrabowanie ich nastąpiło i przez k.go one

L w ó w ,  %0 w ra e s n ia  1 9 2 0 .

Rozwiązanie
Dobrze się stało, ie  nakoniec „Bund*, 

pepinierę komunizmu w Polsce, rozwią­
zano.

Długo ai nazbyt długo tolerował Bząd 
nasz owe wygrzebanie się jadowitego gada 
na łonie społeczeństwa. Gadu — dodajmy — 
który od taasu do czasu złośliwym ukąsze­
niem, dawał znać e sobie, usiłując w taj- 
krytyoiniejasych zazwyczaj momentach ube- 
zwładnić bodaj częściowo sity Państwa,

Próbowało się de bry u  i złym sposobem 
przyprowadzić agitatorów „Bundu* do epz- 
uięy.nia. Jednak komunistyczna instytucja 
okazała tę z legendową hydrą wspólność, *o 
w miejsce obciętej głowy zaraz wyrastała 
nowa, w miejscu jednego spisku wylęgał się 
w norach konspiratorach inny, a wszystkie 
skierowane były przeciwko bezpieczeństwu i 
całego PzńitWB,

Nio chcieli agitatorzy „Bundu* wziąć 
sobio nauczki do serca. Korzystając z szare 
kich swobód, priynanjcb wszstkim w Pol­
ice, rozbiegnli się setkami tajnych dróżek i

Przed plebiscytem.
Ze względu na sb lia ją jy  się plebiscyt 

na G. Śląsku, prasa polaka i niemiecka o- 
mawta iy*o sprswg, kto ma być up awnio- 
nym do głosowania. Bótnica poglądów pol­
skich i niemieckich dnycsy swłasieza spra­
wy uprawnienie do głos wa ia tych, którzy 
ohociai nieurodieni na G. Siąsku mieszkają 
l«m stale. Polacy na G, Siązku iądsją kate­
gorycznie, aby samisazksnie na G. Slą»ku 
było niaibędnym warunkiem uprawnienia do 
głosowania, Niemcy bowiem bardzo wiele 
spodziewają sig po głosach własnych emi­
grantów, podubnie jak to było na Warmji 
i Mazurach, gdzie nawet urzędowo stwier 
dsona zostały fałszerstwa wyborcze a mia­
nowicie, jak wiadomo, głosowały tam osoby 
(dobrze zapłacone), mające jedynie legityma­
cje osób arckaonych na terenie plebiscyto­
wym. Osoby takie po oddaniu głosa snowi 
odjeżdżały i wcale ich dalszy los twoau ple 
biscytowego nie obchodził, Takie same szal­
bierstwa pragną Niemcy zastosować na G. 
Śląsku. Ludność polska postanowiła do tego 
■!• dopuścić i iądąć prawa głosu tylko dla

tych, którzy się ta uredzlii i osiedlili, Gór­
nośląska partja ludowa wystosowała w tej 
sprawie odezwę, w której stawia rozmaite 
pytania i kcńezy uwagą, że właśaie tak tył­
ka należy m arnieć odpowiednie prsepisy 
traktatu wersalskiego i tylko takie ich wy­
konanie moie zapewnić sprawiedliwe wyko­
nanie plebiscytu.

Komisarz międzysojuszniczy na Górnym 
f  ląsku jest stanowczo zdecydowany pocią­
gnąć do odpowiedni* taości wszystkich spraw­
ców rozruchów. Rwzbrojenio ludności cywil­
nej postępuje wprawdzie zadowalająco, je­
dnakowo! nie można doprowadzić do końca 
całej akcji, ponieważ wciąż Niemcy trans­
portują broń, nadehcdzącą do kraju sposo­
bem kontrabandy. Lerond protestuje przeciw 
larsutom stronniczości i d*d*je, ie  plebiaeyt 
na Górnym Siąsku nie będzie się mógł o<- 
być, dopóki nie nastąpi zupełne uspokojenie.

Z Rady Ligi Narodów.
Bada Ligi Narodów zebrała się w sobotę 

popołudniu o godzinie 5 na nieoficjalne posie­
dzenie, eeiem zbadania oświadczeń, przedsta­
wionych przez Bząd Pe rski, w sprawie kon- 
fl mu między wojskami peiskiemi i litewskic- 
mi na graaicy obok Krojów. Przedstawiciel 
Peicki Paderewski i przedstawiciel Litwy 
Waidemaras byl. obecni na posiedzeniu. De­
legat belgijski Hymans prseditawił referat 
w sprawie oświedozenia, którem Bząd Polaki 
zazkoctył Baśę. Na tępnio Paderewaki i Wal- 
d. msraa dawali radzie wyjaśnienia w spra­
wie pewyższyeh wypedków. Wyjaśnienia te 
różniły się międzys sobą.

Konstytucja Gdańska.
Omawiając konałytusję wolnego miasta 

Gdańska, pisze gazeta warszawska między 
lunom : Go d j keastytucji wolnego mineta,
0 której L g a  Narodów zadecyduje d*piero 
w p tśiz iem uu  to wiadomo, że pelskiege 
puawtu widzenia bronić będą py. Paderewski
1 Aak«a»zy, ale niewiademj jessez*. czy de- 
iegaoi nasi będą mieli eałcowito praw* gło­
su, Koattytucja ta . dzieło pp. Towera i 
Sthma tawiera szereg pogwałceń traktatu 
wersalski eg*. Szczególnie dotyczy to art, 9, 
który głosi, te wolne pańssw# Gdań*k samo 
bidzie kierewać swoją polityką zagraniczną 
i zapewnia opiekę swoim obywatelom zagra­
nicą oraz art, 19, przewidujący ustanowienie 
Komisji mieszanej dia zarządzania portem i 
środi&mi komuniKacyjaomi gdańuKiemi. Pierw­
szy wjbuw& zasadę suwerenności Gdańska, 
Która jeat u ns »tiem wręus p.zeciwnya da­
chowi tra. .tata, dl g, jest spiiOczay z peuts- 
auWienumi art. 1 Oba mają na t-iu  u- 
zzcsupleaie, jeżeli nte dozzesętne zniweczenie 
praw przyznamych Polsce traktaom.

Pertraktacji czesko - pilskie.
W m jśl umowy w sprawie Sląsk» 

Cieszyńskiego podjęto zastały w sprawi* 
wszystkich kwoatji datjcząeyeh Siąaka cie­
szyńskiego rokowania z Polską. Dnia 29 
b. m. rozpoczną się w Krakowie partrakt**je 
w sprawie dett wy Polsce węgla w zamian 
h  odpowiednie ilości nafty.

Bó^aiet i siei eg m aych spraw, wyni­
kających z umowy * biąuk cieszyński usta­
lony zostanie w rokowaniach Komiayjaych. 
Przy traktowaniu kwtatji obywatelstwa po­
służ/ za wzór umowa, j*ką Gzeai zawarli 
z Austrją.

Cz. B, P. dodaje do tej wiadomości: 
Należy się spodziewać, że przez ryabł* 

ukończenie tych rokow&ń otworzony zostanie 
grunt do przyszłych pertraktacji 0 umowy 
handlowo, co będzie pierwszym etzpem 
drodze zbliżania się oba naredśw ku w**' 
jemnemu poiyt«owi. Otas^piamo wychodzą0® 
pod nziwą: Zbtór teiadomoid prz/pomi*B| 
to  dotąd ato^ttt/ w repuolice cze«ke et0' 
waekiej nie było zrozumienia dia korzyści, 
piynąuyeh z dsorych stosunków są«ieizKich 
o czem świadczą «, p, fm ta zatrzymani* 
przez kolejarzy towarów kompensacyjnych 
wysłanych do Polski,

Takie postępowanie przynosi szkodę 
prseiewBiystk.iem"szerokim warztwem ko»* 
aumentów. Dobrobyt narodu czeskiego inoż° 
się rozwmąć tyiko przez produkcję, do któfdj 
potrzebne są surowce krajów sąsiednich.

Samowolne więc postępowanie, o któ­
rem wyżej mowa, należy jak najostrzej potę­
pić, P m d ew ssjs tk L m  uczynic to powinni 
robotnicy azescy, którzy na własnej skór*® 
odczuwają skutki takiego postępowania,



M iotanie Jeńców biiszewickich.
- Ze sfer miarsd&jnjeh prsesy?sj» ssstę- 

pującs sprostowanie:
Na podstawie ssctwierdzonego prses gen 

Henryss raportu szłoika fsisji .majora R«- 
thcr*, przydzielonego do dowództwa 21 dy- 
wizji piechoty, prostuje się wiadomość o rz?-| 
komem iłem traktowaniu raiaych i jeńców 
bolszewickich w^Białymstokn,

Według tekstu wyss.eni-ineęo raportu, 
informacja pochodząca z H isiugFsrsu, a po­
wtórzona przez Rgecgpospolitą z dnia 4 b. m. 
na str. 1, rtóra oskarża Wojaka Poi kie o *łe 
traktowanie r nny :h i jeńców boissuwickkh 
fodezrs odebrani*. Białegostoku, jest całko­
w ic i  fałszywa, Około 1 200 rauiaych, w
700 Polaków i 500 bolszewików, zostało 
ewakuowanych z Białegostoku, W ciągs 
ostatnich dni 500 rannych bolszewików zo­
stało w więksiej esęści wyprawianych w do­
skonale zaopatrzonym poiąga sanitarnym 
Maltańskiego Krzyża i przybyło do stacji 
Siedlce 28 z, m, Starania, jakiem  ich eto 
nono, obudziły ped-iw specjalnej komisu, 
która przybyła na stacje siedlecką, celem 
ankiety, co do warunków transportowania 
jeńców, zarówno Polaków jak i bolszewików. 
Od chwili przybycia do 21 dywizji piechoty 
w dniu 15 z, m. major B 4hor s-ic był aigdy 
świadkiem złego traktowania chociaiby je­
dnego z jeńców bolszewickich. Zupełnie prze­
ciwnie. Łagodność, i  jaką jeńcy byli prowa­
dzeni i wypytywani, szczególnie go uderzała. 
Go się tyczy Białegostoku i wspomnianego 
artykułu, major Bethor stwierdza, ie jestto 
wstrętne kłamstwo,

Prazydmł Hapubliki francuskiej.
Deschanel oficjalnie abdykował. Na po 

rządku dziennym jest więc teraz zwołanie 
kongresu w Wersalu i wybór nowego prozy 
deata. Doba obecna jest widownią ciekawych 
pajedynek szlachetnych, Kandydaci starają 
się wzajemnie prześcignąć w bezinteresowno­
ści i skromności, Poproslu itdn* kandydatu­
ra nie jest pewną.

Najwybitniejszą dziś postacią we Frzn 
•ji jest Milłerand. Jego tęga, męska polityka 
zjed.rth. mu szerokie uznanie i umocniła 
jego stanowisko. Tu i ówdzie co prawda pe 
j&wia się nazwisko wielkiego Tygrysa, ale 
Cletwencesu jeszcze przedtem csm yhnął do 
Indji. We Francji daje się odczuwać Żal, ii 
wybór nie „»adł na tę szanowną i potężną 
postój, którasy nie tylko potrafiła się utrzy­
mać przy oknie kolejowem, ale poprowadziła­
by nawę republiki silną i pewną dłonią.

Niema go jtdnak i trzeba wybierać 
wśród powstałych. Milłerand się opiera. 
Twi-rdti, ie ma jeszcze wiele do załatwienia 
w zakres, e Spraw zagranicznych i nie chciał­
by rospeei etych prac powierzać komu inne­
mu. Przypuszczają jednak, ie jełeli na wtor- 
kowem posiedzeniu izby i senatu zaiądają 
postawienia kandydatury człowieka, nie nale 
iącego do żsdaej partji a posiadającego za 
granicą powagę, to Miller and prawdopodo­
bnie ideeeduje aią uezysić zadość temu we­
zwaniu.

Dzienriki podają, ie  gdyby Milierand 
zgodtił się na priyjęsie kandydatury, to 
utweneni* nowego gabinetu tyłoby pow ielo­
ne Bcia-dou". Echo de Paris uważa za mo- 
iiiw , ie  Będzie utworzone ministerstwo 
ste e g ’a, poniewsż M ilkraa* pokłada w nim 
wielsie saiifuni Do nowego gabinetu wszedł 
by Poincare jaro minister finansów, a tekę 
zagraniczną objąłby V,v;asi.

Oprócz Millersnda figurają jako kandy­
daci J  unert i P r i t .  Obaj ci mężowie sta- 
nu »».« czując się zupełnie godnym;, zwróe li 
się do prezydenta senatu Bourgeoisa z pro­
pozycją postawienia swej kandydatur? l a  
prezydenta Riecsypospr.litej. Ten jedUakże 
odmówił. Wówczas Jounert i Pereł zawarli 
ciekawą umo~ę, ie, ten z mich, który w y­
zyska mniej głosów rzeknie się ich na ko­
rzyść swego kontrkandydata,

Jak się jednak sstrawy potoczą trudno 
przewidzieć, albowiem wszyscy ci tiz-j p»- 
uowii wyjechali r Paryża, jakby wzajemnie 
do siebie i do wyborów zniechęceni,

Journal przedstawia rycinę, na której 
Clense«ee»w siedzi pod parasolem eh ńsfcim 
i ze zgryi'iwym uśmieszkiem czyta wiado­
mości z Paryża. /

stajnienia polityki litewskiej z polityką hol- ? 
szewieką,

■* Policja atokŁolsaska wezwała przed­
stawicieli rosyjskich związków -zawód. d< na­
tychmiastowego opusHesenia Szwecji, & w ra­
zie g%by delegaci nie zastosowali się do 
tego rozkazu, zostaną aresztowani.

=  Z Berlina donoszą: Dolegacja ro­
syjska, która przebywała dotąd w Chrystjanji, 
przybyła dziś rano na statku rosyjskim „.Ro­
botnik* do Hamburga. Delegacja składa się 
z 15 członków i ma studjować stosunki ro­
botnicza w Niemczech. Z ogólnej liczby 15 
członków delegacji, 5 osób pttsiada pozwole­
nie na podróż do Niemiec, co do reszty zaś 
toczą się układy.

«  Traktat pokojowy między Niemcami 
a Bumunją wszedł w życie, przez wręczenie 
w Paryżu dokumentu ratyfikacyjnego.

Zm świata.
=  Diienntk żołnierski 11. armji Iron t 

donosi między ianemi: Jak się dowiadujemy 
z miarodajnego, źródła delegacja pokojową 
litewska w Kalwarji siara s.ę przew lekł 
obrady, chcąc zyskać czas dla śeślejsrego 
porozumienia się z bolsiewikami i ujedno­

Małopolska Rada zdrowia,
Małopolska Bada zdrowia odbyła po­

siedzenie w dniu 17 wrzcśuia b. r. pod prze- 
wodajetwem Dyrektora Okręgu Urzędu Zdro 
wia, poświęcone sprawie epidsmji czerwonki, 
Po wyczerpującym referacie dr. Mikołajskie­
go o epidemjach czerwonki w Małopolsce w 
ciągu lat kilkudziesięciu, ich sposobie szerze­
nia się, źródłach zak aźn a , leczeniu i zapo­
bieganiu. rozwinęła się dyskuaja, w której 
uczestniczyli: szef scnltarny D. O. Gnu dr, 
Zieliński, kierownik zakładu bakterjnlogiczne- 
g n doc. dr. Gąsiorowski, prof. Nowicki, prof. 
Sieradzki, dr, Sabatowski, dr, Pisek, dr. Zgór- 
ski, dr. Kohlberger, dr, Kuhn, dr. Pajóa i 
referent. m

Usaano, że na szczególną uwagę zasłu­
gują pierwsze przypadki czerwonki, które z 
początkiem rolu aż du czerwca, pojawiają się 
sporadycznie w różnych stronach kraju, sta­
nowiąc punkt wyjścia ejid.m ji, Pod wzglę­
dem zapobiegawczym, największe znaezcaie 
ma stosowne pouczenie ludności przez plaka­
ty, szkoły, ambony, przez wiece, uwądzane po 
powiatach. W pouczeniach tych należy szcze­
gólnie podkreślać komectaośó obmy wania rąk 
po każdym oddaniu st lca i przed jedzeniem, 
zwłaszcza w czasie epidemji. dalej zwrócić 
aah żr uwagę na muchy, które w znaeznej 
mierze przyczyniają się do rozpowszechnie­
nia zarazy 1 od któryeb należy zabezpieczyć 
miejsca ustępowe, jakotet artykuły żywności 
w sklepach i na targach, jak niemniej w g, - 
spod&rstwie d»mowem.

Woda nie edgrywa tej reli przy czer­
wonce, jaka j,*j przypada przy epidemjach 
cholery i tyfasa Brzusznego, jednak w szcze­
gólnych wypadkach meże stać się źródłem 
nawet samego zakażenia, Trzeba przeto doać 
o należyte utrzymanie studzien i chronić je 
przłd zanieczyszczeniem. W pewnych wy­
padkach mleko dasUrczans do miasta może 
być przenośnikiem zarasków, jażeli pochodzi 
z gospodarstw zr każony en czeiwonką Owwee, 
a* których muchy chętnie siadają i mogą 
pozostawiać zarazki czerwonki, należy ehto- 
nić przed muchami i nie spożywać zani^czy 
sączonych, lub niedojrzałych, albowiem owo­
ce, takie przez spowodowanie zaburzeń w tra­
wieniu, mogą pośrednio ułatwić zakażenia 
czerwonką,

Ważnym czynnikiem w roinaeteaiu iz ­
m y  są koleje żeLzr.6 , któremi podróżują 
bardzo ez^sto choizy nalekk e postacie czer­
wonki, wydalająey jednak zjadliwe za szli 
tej choroby Tizeba przeto wznowić i zao­
strzyć dawniejsze zarządzenia, odnoszące się 
do odkażenia klozetów w puc^gach i nprsą- 
t»D B na csłym pm bssgu toru koiejoiceso, 
tudzież desiiifekcjoeoyrania nieczystości klo­
zetowych, opadłych z pociągów.

Zwietzchnwśei gminną powinny czuwać 
n*d tem aby miej c publicznych me zanie­
czyszczano kałem, jak to nawet w dużych 
miastaeh jak n. p, we Lw w a spostrzegać 
się daje. Wychodki publiczne powinny być 
utrzymane w starannej czystości a podczas 
epidemji desinfekcjonow zne. Przewożenie cho­
rych na czerwonkę do szpitali z miejsc od- 
leglejsrych nia jest wsżasane, ze względu na 
niebezpieczeństwo rozaiaaia zarazków po 
drodze,

Surcwif-a lecznicza przetiw eserwonee 
wcześnie zasiest wana, (kazał* się środkiem 
korzyntuym i paninm  być przygotowana w 
vorę w dostatecznej ilośsi, aby uutożhwić tu 
leczenie w stsrokish kołach a u ubogich D jz- 
płatnie.

Szczenienie orhronne przeciw czerwon­
ce jest jesicze w okresie próby, dis tego ni« 
zaleca się go do, masowego stosowania obo­
wiązkowego, lecz jedynie do faknltatywnego 
stosowania u osób dobrowolnie się zgłaszają­
cych, Jedynie w wojsku i pewnych Zskł-dach 
siezepienia takie powsze bnie stosowane 
być mogą a nawet powinny, leez prieprowa 
dzeć je należy zaraz z poazątkiem cpicUmji 
t. j, w lipcu,

j a\ ,  &

Ltców, HO toreeśnia 19HO.

W t e r a k :  21 września,
Baya. kat,: Mateusza,

kat,: Bożdż. P. Boborod.
I Błowiański; B«żydara.

Wschóź isłsńtia. .a gaissalo 5 B*«sut 46 
ztecfećd słośoa s gwarni a 6 jmiant OS.
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W ypłata em ery tur t pensyj wdowich 
1 sierocych, oraz d&iów z łaski w podwójnej 
wysokości. Na podstawie uchwały Sejmu z 1 
lipca 1910 r. i rozporządzenia Ministerstwa 
Sk»rbu z d. 81 sierpnia 1920, L. 58191/U. E. 
zarządzającego wykenanie tej uchwały mają 
omerytowam funkcjonariusze państwowi, eme 
rytonani nauczyciele szkół średnich i wyż­
szych, oraz wdowy i s.eroiy po nich, tudzież 
osoby pobierające dary z łaski, otriymywtć 
począwszy od 1 czerwca 1920 r, aż do czaau 
wejścia w życie uchwalić się mającej przez 
Sejm ustawy emerytalnej, co miesiąca do­
tychczasowe pobory t. j. pensje i zaopatrze­
nia, wraz z wszystkimi dodatkami droży- 
źaisnymi w podwójne; wynokości.

Dyrekcja Skarbu zawiademia intereso­
wanych, zamleszkiłych we Lwowie, lob też 
przebywających tu z okolic kraju obecnie 
ewakuowanych, aby celem podjęcia podwyżki 
za czas od 1 czerwca po koniec września, br. 
zgłosili się w tut, Departamencie rachunko­
wym 0. VIII. ul. Butowskiego 1, 18, II p, 
w następującym porządku:

aj emeryci i kwiatenci w poniedziałek 
dnia 20 i wtorek dnia 21 września br.

b) wdowy, sieroty i osoby pobierają- 
ee dary z łaski w środę 22 i we czwartek 
28 b, m.

Intoresowani, zamieszkali poza Lwc- 
we .w w miejscowościach, dla których obec­
nie funkcjonuje Pocztowa Kasa Oszczędności, 
otrzymują swe pobory w odnośnyeh uizędach 
podatkowych na podstawie konsygnacji, które 
urzędom tym Dyrekcja Skarbu prześle w naj­
bliższym czasie.

— Egzam iny dla eksternów . Sekcja 
szkolnictwa średniego Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego podaje 
do wiadomości, że '.srmin egzaminów dia 
eksternów z 4, 6, 8 Mas, uproszczonych egza­
minów dojrzałości i utupełniającach s po­
szczególnych przedmiotów uiegnu opóźnie­
niu. Początek egzaminów projektowany jest 
w drugiej połowie października,

Szczegóły, dotyczące składania podań, 
ścisłego terminu i miejsca egzaminów, będą 
w najbliższym czasie ogłoszone w p smach.

— Inw alidzi mc ją  pierwszeństwo.
Mkinterstwo bpr«w W.-wi poleciło zwrocie 
się za pośrednictwem podległych mu urzę 
dów do związków kemuuainych z odezwą, 
a:y  idąc za przykładem instytucji rządowych 
przy obsadzaniu wszelkich posad, dawały 
pierwszeństwo zasłużonym wojskowym, któ­
rzy ulegli kalectwu na wojnie.

— W iceprezydent m iasta  p. Obirek 
wyjhchał duś w sprawach urzędowych do 
Warszawy.

— Koło m ieszczańskie desygnowało 
do Bady miejskiej w miejsce zmanego jej 
członka ś. p. Stan, Obmińiktego znanego 
w Bierek ich koła h orędownika spraw sędzio w- 
*kich, raśeę Juijsna Dworzaka.

f  W ładysław de P re ra l ,  zasłużony 
inspektor pszczeisuctwa przy To w, gospodar- 
skieia, uctataik Wcjsk Poisiich, padł 10 
z. m. w Strejptowin nad Bugiem w walce 
z najeźdźcą. Znłoki bprowadzouo do Lwowa, 
a pogrzeb odbędzie .się w poniedziałek 20 
b. m. o god*. 4 ze 4zp>tah g-neizonowego 
na Ł/etanowie. Gzi ść jego pamięci.

f  D r. F elik s F isarsk i, radca Wydzia 
łn krajof eg*1, szel biura pr*z/djtiuego Tym­
czasowego Wydziału Samorządowego, zmarł 
w sobotę iar.0 w 59 roku życia,

Śmierć jego wywoł>ła szczery iai w 
szerokich kotach naszego miasta, która wcią­
gu Wieloletniej stałby ś. p. dr. Pitmrskiejgo 
w Wydziale krajowym poznały w nim czło 
siak* głęboko wykształconego, kultury nie­
zwykłej, pełeego taktu, uczynnego, dżentel­
men* w k.żciym calu,

rńa młodu . spędził nie jeden rok za 
gr&nicą, przygotowując się dc karjery arty­
styczne). Piękny głos, ogromna muzykalność, 
rokowały ś. d. Pisarskiemu przystłość świe­
tną, n c&tety choroba nóg pchnęła drogę 
jego żywota na tory odmienno, a Wydział 
krajowy zyskał w nim dts&oaałego urzę­
dnika, wymarzonego wpioit prezydjalistę.

Zamiłowanie jedaak do opery tkwiło 
w ś. p. Pisarskim nadal z niezmniejszoną 
siłą. Sztuka umilała mu codzienną szarą 
przędię żjcis, o niej mówił zawsze z mło­

dzieńczym sapałsm, z rozrzewnieniem wspo­
minając zawiedzione rojenia. Jako pierwszo­
rzędny znawca światowego rynka artysty­
cznego. udzielał cea«ych rtu. i wskazówek 
ś newarom i śpiewaczkom, którzy m$że w 
pewnej znacznej mierze i jemu zawdzięczali 
prsysitą swoją karjarę i la ary seeaiczne. 
Ocenił go odpowiednio i ś. j .  Tsdsusz Pa­
wlikowski, sknpniataie notując sobie wszel­
kie wskazania ś. p. Pistrskisgs w epecc 
tworzenia, po otwarciu nowefo teatru, zespo­
łu lwowskiej drużyny operowej.

Zgasł przedwcześnie na czerwonkę, 
która już tyle pociągnęła u nas ofiar; od- 
azedl od nas, choć właśnie teraz polskie 
społeczeństwo potrzebują takich wypróbowa­
nych i ds świadczonych ludzi.

Pogrzeb ś. p. dr. Pisarskiego edbędtie 
się dzisiaj o gods, 8 pe poł, z domu żałoby 
przy ul. Jasnej na cmentarz Łyczakowski.

— Reaktywowany taząd  pocztowy. 
Z dniem 1 iipca br. reszty we w ano na dwor­
cu kolejowym w Zakopanem Urząd pocztowy 
„Zakopane 2“ we wszystkich działach służby 
oddawczej.

— Egsam lna kw alifikacyjne na n au ­
czycieli szkół Indowych pospolitych przed 
Komisją egz»miaa<stjaą w Kołomyj! rozpoczną 
się dnia 18 paźlsicraika b. r.

Podania zaopatrzone w przepisane do- 
kumcata należy wnosić przez odnośną B&dę 
szkolną okręgową najpóźniej do dnia 10 paź­
dziernika B. r.

— Z Muzeum Narodowego w Kra­
kowie. W ostatnich dniach przeszła na wła­
sność Muzeum Narodowego wiulkioj wartości 
tabakierka złota, emaljowana, niegdyś wła­
sność Marji Antoniny, którr ją darowała 
posłowi szwajcarskiemu, odwiedzającemu ją 
w więzieniu, Ostatnią właścicielką tej taba­
kierki była Henryka z hr. Fredrów Tyszkow- 
ska, która tyra cennym darem wzbogssiła 
zbiory M. N, Bównocześiie mąż ofiarodaw­
czyni, Paweł Tyszko weki, darował pięć pię­
knych guzów kontusiowych. Zabytki te wy­
stawione są w Muzeum G ^ sk ic h  razem 
z poprzednio przez P. TysUowskiego daro­
wanymi dwiema wap^niałemi karabelami ia- 
mascehkami i pięciu pasami polskimi, z któ­
rych dwa złotolite Paschalisa, dwa krakow­
skie i jeden perski. Zabytki te świadczą o 
wjrsokiej kulturze polskiej w Sanoekiera i ro­
dziny Tyszkowskich, która w tej ziemi wy­
bitną rolę odgrywała.

— Bosstrzelanie szpiega. Dyrektor
jednej s wkisaBwskich fab ryk  amunicji, p. 
Moszyński, zwrócił uwagę w i d* wojssowych 
na działalność niejakiego Jakooa Klajera, 
który interesował się sprawam: uzbrojenia 
i dyslokacji amunicji polskiej. Śledztwo usta­
liło następnjącj stan rzeczy.

KUjer potrafił namówić dwu posłań­
ców z departamentu uzbrój snia w Minister­
stwie wojny, Markowska i Waszelskiego, 
żeby jemu doręczali listy, które z departa­
ment! wysyłano prz&z nich de różnych urzę­
dów. Za każdy taki oddany ma list, Kiajer 
płacił im po kilkaset marek. Przy pomocy 
sfałszowanych stampilji i podpisów, potwier­
dzał następnie odbiór listu w filurze. Z li­
stów tych dowiadywał się różnych tajemnic 
co do dyslokacji amunicji i zrobił z nich 
szpiegowski użytek.

Klajera i posłańców oddano pod sąd 
połowy, który Klajera skazał na śmierć przez 
rezstm lanie. Wyrok wykonano w cytadeli, 
Marko wiaka i Waszelskiego, jako nie mają­
cych jeszcze po 20 lat wieku, skazano po 
10 lat ciężkiego więzienia,

— Oszukaństwa asenterunkowe.
W tych dniach urząd śledczy w Warszawie 
wykrył zorganizowaną szajkę, zajmującą się 
uwalnianiem poborowych, Szajk* ta urządziła 
fikcyjie waretaty szewskie, pracujące rzeko­
mo przy dostawach dla armji i reklamowała 
łudzi, którzy nic z szewstwem nie mieli 
wspólnego. W ten sposób zasłała wyrtkla- 
mowzć około 100 osób. Aresztowano 60
03Ób.

— Nowe wykrycie składów paskar­
skich. Policja śledcza w Warszawie, tropiąc 
w dalszym ciągu składy paskarskie, których 
ma być w stolicy z górą 70. wykryła skryte 
u niejakiego Szaji Grodesadwa pudy nie­
zmiernie cennych środków leczniczych, któ­
rych brak dotkliwie odczuwają szpitala woj­
skowe. Grodei twierdzi, Ż3 skład ten ntleży 
do jego poduajemcy, ktorego jednak policja 
n.s moce odszukać. U innego osobnika, w 
ulicy Gęsiej, wykryto zzo«u dwa wagony 
waty. Naato znaleziono: dwa wagony manu­
faktury, oraz wagon korków i kapsli me­
talowych.

— Nadzór nad zbiórkam i i w W ar­
szawie. Władza policyjna warszawska wy­
dała świoźo szczegółowe przepisy śsisłej- 
kontroli nad zbiórkami pubiicziemi, Każda 
taka łbićrka możs odbywać się tylko na za­
sadzie piśmiennego pozwolenia policji; po­
zwolenie otuymać mogą tylko instytucje, zna­
ne z pożytecznej działalności i tylko wrazin 
przychylnej opinji magistratu. Zbiórki są 
dwojakie: zamknięta, gdy datki wrzucn się

g do aicielaie izmkiętyob woreczków, puszek
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lub skriysck, i otwarte, gdy składa się e« 
fiaty na tacy, lub do ekrzjnek i koszyków 
otwartych, Przy tych ostatnich zbiórkach 
n u  d być każdy i  Hak zapisany p r tu  ofiaro­
dawcę na liścia, ostę iłowanej przss magi­
strat, Przepisy, których jest ogółeoi 18, o- 
kreślają dokładne sposób legitymowania się 
o1 ód, zbierających datki, obliczania zebra­
nych ofiar, oddanie ich właściwej instytucji, 
przedłożenie sprawozdań magistratowi, oraz 
rygo; w razie niestosowania się do prze­
pisów,

— O w ielbłądach w Poznaniu, o których
umieszczeniu w Ogrodzie Zoologicznym jut 
donosiliśmy, ctrsymujeray poniższy komu­
nikat :

Świeżo odbyła się w Poznaniu utoczy 
stość, Dewódca 15 dywizji generał Tung 
przysłał miasin dar drogocenny, mimówicie 
I  wielbłądy, zdobyte przez 61 pułk piechoty 
na boissew>kash, Dat toa oddala mi a to dc 
puta ja pod przewodnictwem majora Jeskego 
Wielbłądy, dwa wsjaniisla okazy, używane 
przez bobze ęików jako pociągowe, oddano 
do Ogrodu Zoologicznego.

— D zisiejszy Sehoenbrnn. Wspaniały 
park Scbbcbrunn w dclcsym ciągu jest jak 
z Wiednia donoszą znakomicie utrzymany, 
W prawem skrzydle pawilonu przed parkiem 
na parterze ameryksński Komitet pomocy urzą­
dził olbrzymią jadaliię i kuchnię dla ubogich 
dzieci szkól miejskich, Dawny pałac cesarski 
w SefcOafcrtnnie jast zamknięty. Jeden z pa­
wilon ó r  z lewej strosy, przeznaczony został 
na pomieszczenie dzieci biednych, zakwahfi- 
kewasych na keionje letnie,

— Chorobn Desehanela. Pisma fran
cuskie, koutentu ąc sprawę Desehanela, za 
znaesają że cierpi on na silną psychozę i 
mikromanię (mania małości), Od ezasu je 
dnakis, gdy poćpissł rezygnację, czaję się 
swobodniejszy — twierdzą, ie  wypadek w 
Babou llet nie był wcale przypadkiem, leez 
był to zamteh samobójczy, Ody prezydent 
Deschsnel rzucił się do kanału, pewien ry­
bak, znajdujący się w pobiiiu, który przed 
chwilą rozmawiał z prezydentem, wydobył 
go z kanału

— Choroba A natola F ranca’*. Z Pa 
ryża nadeszły niepokojące wiadomości o sta­
nie zdrowia w elsiego pisarza Anatola Fran­
ce’*, Podeszły wiek autora Ihais  daje powo­
dy da poważnych obaw. Najwybitnirjń hh» 
rze paryscy czuwają u łoia chorego, aby 
ocalić to drogie iycie dla F a n g :  i kultury 
europejskiej.

— Pxof. E inste in , słynsy współtwórca 
tsorji reUtywaości, która zdobywa sobie 
uznanie, jako teor ja Eiastsins-Minkawskiego, 
odwiedził niedawno Chrystjanję. Podczas jego 
tam pobytu Uniwersytet w Chrystjanji zwre 
cił się do prof. E nsteim z propozycją obję 
cia w jego morach katedry. Profesor me 
odmówił tej propocycji i postanowił ją roz 
waiyć,

— Knwy taniec. Dzienniki paryskie 
piszą: Zapowie dają nam z Londynu — z ?e 
wnością zaś maluczko a ujrzymy go przyby­
wającego ^aroweem czy aeroplanem przez 
kanał L i Manche — nowy taniec. Wprowa­
dził go w modę na sseaie teatru Słufteabury 
sławny tan, di* australaki, który swój wyn* 
lazek nazwał „Kasgaroe v ck* (skokiem kan 
gara). Zapewniają, te „Kisgaroo klck" j®st 
niczem innem, jak zręczną warjacją na tls 
onestsp,

— Niedobór węgla., Dzienniki podają, 
ie wskutek zamieszek na Górnym Śląsku nie 
dobór w eksploatacji węgla wynosił w sierp 
niu 650,000 tonn.

— Bojówka niem iecka się zbroi. 
Władze koalicyjne przychwyciły dziś na sta­
cji kolejowej w Opolu nowy wagon z bronią 
i amunicją, przeznaczoną, dla bojówki nie­
mieckiej. P rzsy łka nadana była jako prze 
syłka towarowa,

— P ary !K onstan tynopo l. Z Konstan 
tynopola donoszą o ratyfikacji urnowy zawa> 
tej między towarzystwem francusko - rnmuń 
skient i rządem ottemańskim oelem zape­
wnienia powietrznej służby pocztowej, między 
Paryżem a K<msianty«epolflm Służba ta roz- 
poesaie się w czerwcu przyszłego reku.

— Bolszewicy w redakcji. Personal 
redakcji, aum.aistraeji, ekspedycji i drukarni 
dziennika Provo Lidu, utworzył on gdaj 
przed południem ratfę fabryczną, do której 
nost&li również powalani przedstawiciele ro 
botnikow fabrycznych w Pradz*. Bada fa- 
br e tta  oświadczyła, ie  ebtfjmue całe przed 
eiębiorstwo dziennika Pravo Lidu  pad swoją 
opiekę na t .k  długa, ioyó&i CoBgr„8 partyj­
ny nie wybierze nowego komitetu w;kon»- 
wczege, Wydawca Prano Lidu, poseł Aitoni 
Nemetz i naazelay redaktor jjosel Józef Sti- 
via, na znak protestu przeciwko temu akto­
wi! zrsokii aig swoich godności.

— Przez św. D ottn rd i. Wedle do­
niesienia z Beri aa, prsejeobał we środę 
pierwszy tlaktiyczay pociąg osobowy przez 
tunel św. Gottardą w l t  minutach-

— K om uniści berlińscy urządzili we \ 
czwartek wieczorem szereg zi-brsń, na któ- ‘ 
rych potępiono wiiystkich prsowódców nie­
zależnych socjalistów, którzy odrzucili przy, 
stąpienie do moskiewskiej międzynarodówki
i domagano się  m  ędzy innem i usunięcia 
Hindeabnrg* i Ludendo.lf*.

— W ęgiersko rum uńsk ie  stosunki.
Do Frankfurter Zńtung  donoszą z Budape­
sztu, ie  pomiędzy Bamunją a Węgrami m i 
być wznowiony ruch kolejowy. Pierwszy to 
kenkretay wynik usiłowań zbliżania się tych 
dwu państw zo sobą. Oheó osie zbliżenia są 
tymczasem wyłącznie ekonomiczne, to jednak 
sfery miarodajne są zdania, że pociągnie ono 
za sobą i daleko idące możliwości polityczne.

W Bukareszcie słowiańska .mula en- 
tentu* uważana jest za zbyt słabą obronę 
przed niebezpieczeństwem rosyjskiem, Fakt, 
ie Czechy i Jugosławia, wobec powedzsń 
bolszewickich, zadeklarowały swoją neutral­
ność, a przez to pozostawiły w bezpeśredaiem 
niebezpieczeństwie rumuńską Besarebję, wy­
kazał Bukaresztowi pożyteczność zbliżenia z 
Węgrami. Uitoły prześladowania Węgrów w 
Siedmiogrodzie. Ułatwiono insuznie przejazd 
z Bamunji de Węgier i odwrotnie.

Dużą również uwagę zwraca mianowa­
nie na przedstawiciela Bumuuji w Budape­
szcie jednego z najzanf-ńszyah ludzi króla 
Ferdynanda. Wnioskują stąd, że rekewania 
w Budapeszcie potrącą również i o osobę 
króla rumuńskiego,

Największą przeszkodę do rokewań sta­
nowi sprawa Siedmiogród*. Osiadła w Sie­
dmiogrodzie węgierski arystokracja domaga 
się autonomii tej prowincji, N ektórzy poli­
tycy wigierscy posuwają się jesseza dalaj 
i uważają uaję personalną za niezbędny wa- 
runek zgodneg* współżycia obu państw.

W Bukareszcie de niedawna uznawano 
dążenia świeżo przyłączonych prowincji do 
samorządu; obecni*) jednak sytuacja zdaje 
się zmieniać. Obawiano się bowiem począt­
kowo, że przez wejście do parlamentu wszy 
tkich Bamunów siedmiogrodzkich, ńosarab- 

ckieh i bukowińskich, t. z», stony Bumami 
zostaną zmajoryzewani. Niebezpieczeństwo 
to usunięto prred wprowadzeniem ustaw wy 
jatkswych dla Siedmiogrodu.

W Budapeszcie panuje przokonanie, że 
zebranie międzynarodowej konferencji nad- 
innajskiej wykaże apinji publicznej newe 
szczegóły zbliżenia się rumuńske-węgierskiege.

— P re te ry  w starożytności. Już na 
1200 lat przed naszą orą istni li w Indii 
specjaliści, którzy zajmowali się wyrabianiem 
sztucznych nosów, warg i uszu dis tych, 
którzy je postradali za krre, Byli to lekarze, 
a wyroby swojo tworzyli z masy, w skład 
której uchodził głównie najprawdopodobniej 
gips, Ltkarz Susrukc był, zd*je się pierw­
szym, który wpadł na pomysł chirurgiczne­
go zabiegu w tym celo, Wycinał on z czoła 
cacjenta odpowiedni wykrawek i przy Ib 
żywszy go na nos, dswsł mu przyrastać. Tak 
*amo postępował włoski lekarz Tagliasazzi 
na początku 16 wieku, a brał już wykrawki 
ale z czeła, locz z ramienia, by ukryć bli 
snę. Niedawno odkryto, ża w Azii wscho­
dniej wyrabiają, zapewne ed wielu wieków, 
sztuczna n»sy z niektóryoh rodzajów alg 
(traw morskich), zbieranych na m orskim  
wybrzeżu Chin i Itd ji i dzjąeyeh się urobić 
na elaatyesną masę.

— Z Sekcji samarytańskiej. Uarasza
się wszystkie Panie Sekcji samarytańskiej i 
pracujące po szpitalach o przybycie aa posie­
dzenie we wtorek 21 bm. o godz. 11 przed­
południem ul. Bielowskingo 6.

Anna Niesabitomka, przewodnicząca.
— Posłodzeni ) delegatek Towarzystw, 

należących do Związku, Wszystke dla frem 
tu*, odbędzie aię w poniedziałek, dnia 20 go 
września b r. punktualnie o gadzinie 7 ej 
wieczorem w lokalu przy placu Akademi- 
kim 1. 1 . _________

Specjalista chorób nerwowych
J. Switalski

powrócił 1 ordynuje Pańska 11 od 3—5.

W ielki p riew ró t w piśmiennictwie 
włoskiem wywsłały sławne nowele Bokaeju- 
sza. Gzyż mógł zamarzjć o tem poeta, iż po 
niezliczonych latach pocbwTci jego „Deka 
merona* wykwit cywilizacji XX wieku, akran 
kinematogrificzny i raz jeszcze opowie o,je­
go sercowych przeiyciaeb, z których czerpał 
natchnienie I Ba właśnie widzimy w „Apollo* 
«we ubocze histeryjki o kochająeyeh s.ę mło 
dych psrnch, Ołówek reżysera wykr«ślił z 
nich wszelkie drażliwe efektu a wytworny 
smak prawdziwego artyzmu, starł te ja«kra- 
wa barwy, która by nas razić mogły. W tej 
subtelnej oprawie pozostało dzieł* szczerego 
natchnienia opiewające słoneczne życie i je­
go piękno.

Musztarda po obledzle.
(toi) Galkiem] malutki kenwentykiel en 

ąw tre . Czterej przyjaciele: piekarz, m*sarz, 
w wislkim stylu majster szewski — no i ten 
czwarty, który nie jest żadnym paskarzem, 
bo nie ma czem naskewać.

P i 'g rv n  zebrania: ot, pogadać przyja­
cielską wjmisną zdań orzeźwić seres i wą­
trobę,

Srewe przyniósł butelczynę przedwo­
jennej starki, piekarz świeżutkich Tbułeizak 
pół kopy, maaarz ki o podgardla — ten 
czwarty zaś przyniósł awe włssne, wytrawne 
gardło, szczyptę soli atyckiaj i sazkazm, ja ­
ko musztardy.., po obiedzie.

A to tak bywało zawsze, że ilekroć ze- 
b sli się w podrbsoj kompanji, on dowcip­
kując, jeździł po swych anfitryonacb, co s'ę 
daio.

Ale ludzie lufcią byó esas m smagani. 
Dla tego też go zapraszano,

Dzisiaj, jak pijany płotu, ezeyił się 
kwestji oświaty po woinie.

Towarzysze wszakże tym razem nie tak 
łatwo dali się zbić z tropu.

— Litotnif, przyznał piekarz. Ludzie, 
gdy fokój wróci, muszą wziąć się do nauki, 
bo inaezej nie będzie tMeba % tej mąki,

— Jeśli ma być tiki, jak wy dsjećie 
yablkzMOŚci, przerwał ten czwarty, to wolej, 
żeby go nie było,

— Lud de, prawił masarz, będą musieli 
przedewszystkiem uczyć się, aby nie byli 
świniami.

A „tan czwarty* pyta:
—Gzy dlaiego, b r skntkiem nalmiernej 

podaży nie spadły eeny świniny?
Szewe sentymentalnie westchnął:
— Żart na b ek ! Trzeba będzie po woj­

nie przyuczyć ludzi, niechaj jeden drngiemu 
aie szyje butów.

— Ot, co znaczy, obawa konksrentji, 
zaśmiał się ten czwarty.

Nie moi koehaai, rzekł po chwili, ko­
rzystając z konsternacji towarzyszy. Lndzi 
trzeba będzie uezrć jednej rzeczy eajprost- 
szej, lecz i najtrudniejszej: Aby byli znów 
uczciwymi. A uczciwości u«zj się innych 
własnym przykładem.

Tamci trzej zaczęli uperczywic wpatry­
wać się w sufit i głuche milztenie zaległo 
nagle konwentyekich,

— Ju ż  wyszln U S T A W A  z dnia I I  
lipca 1920 r, e npiisażeniu urzędników i 
niższych funkcjonarjuszów państwowych, o m  
rozporządzenia wykonawcze do tej nstawy, 
Do nabycia w ekspedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Gena egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich, N * k ł a d  o g r a n i c z o n y .

Na prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprzednlem  nadesłan ia  nu- 
le ty tośe i, t .  j .  18 Mk. na egzemplarz.

B epertnar T eatru  m iejskiego.
Poniedziałek, 20 września, wieczorem, 

o godz. 7 „Trubadur* opera,
Wtorek, 21 września, wieczorem, o go­

dzinie 7 „Manewry jesienne*, operetka.
Środa, 22 września, wieczorem, o go­

dzinie 7 „Papierowy kochanek*, S akty z pro­
logiem J. Szaniawskiego* nowość, po ras 
pierwszy.

Gzwartek 23 waaeśnia, o geds, 7 wie- 
„Manewry jesienne*, operetka w 8 aktach,

Piątek 24 wrzaśnie, o godz. 7 wieczo­
rem „Papierowy kechtnek*, 8 akty z pro­
logiem.

Sobota 25 września, o godzinie 8*80 
eopoł. „Poasd śnieg*, dramat w 8 aktach 
Żeromskiego.

„Papierow y kochanek* w teatrze nubij­
skim. We środę 22 września ukaże s b  
nasrej scenie aow/ utwór Jerzego Szaniaw­
skiego, którego , Murzyn* cieszył się yawo­
dzeniem w ubiegłym sezonie. Ciekawe te 
„trzy akty z prologiim* grano kilkadziesiąt 
razy w Warszawie i Erakowie. B*ijserię 
prewadzi p. Basiński. Główna role odegrają 
pp, Basińsk*, Sowińska, Łozińska, Kezłowski, 
Basiński, Jcstjai , Ozaki, Łnzarewiez, Bielec 
ki i inni. Przygotowania efektów sesnicziyeh 
i próby odbywają się od dłuższego czasu.

Dziś premjera w Bagateli
(Teatr lits;ack«-artystyc*ny) BejUna 8,

Wrgtępy znakemityeh artystów polskich: 
Gierasińakicgo, M chałowskirgo, S.araszkie- 
wecz*, Niussera, drr. Ochrymowieza. dyr. 
W»*dyez*wsj, Górskiej, Neskowskiej i K*- 
wnrMttj. Zupełnie nowy program. N* sakoń- 
ci‘ l i t  wspaniała rewja ze śpiewami i tań­

cami „Weźmy aię d*a kupy*.
Bilety do nabycia: Sejfarlh ul. Akade­

micka 6.

D ragi i  o sta tn i koncert Egona P e tri
odbędzie się dz ś W programie trzy soaHy: 
BcethoTesa, Aypasioneta, L isit: H —moll i 
Chcpks B—moll. Bilety do nabycia w skła­
dne fortepianów Połonieckiego, ul. Tań­
skiej 8.

o o o o o o o o o o o o o  o o

POLACY!
P u i j y t i j i y  o plsiiiscfiacii!

Datki przyjmuje Kemitet O b rn y  
Kresiw Zactaedulcb, Lwiw, plag Ma- 
rjaski i. 10.

0 0  o o o o o o o o o o o o o

Pogrzeb bohaterów^

W sobotę po południu złsiył Lwów 
hołd bohaterom którzy młode swoje życie 
oddali wspaniałomyślnie w ofierze, byle 
tylko nie dopuścić wroga pod mury miasta, 

Stanęli wałem .tam u wschodnich kre­
sów’ pad Zadwórzem i choć nieiedne ręce 
nie nawykły jtaicza były de dźwigania ka- 
rtblau, chać nhjedao pacholę, ze szkolntj 
wyrwane ławy, wzdrygało się na widok 
krwi, wytrwali nieustraszenie do ostatka, 
zdobywając krzyż zasługi i bohaterów miano, 

Lwów przyzwyczaił się już de tłumnych 
pogrzebów, nit jedaokzataio okrywał się żałobą, 
płakał nad grobami swaich drogich i kocha­
nych, onegdbjsza jednak manifestacja żało­
bna przewyższyła dawniejsze sUł* się rze­
telnym wyrazem wdzięcsności i h Idu tie - 
^rzemijajacago, bod»j w skremnej mierze 
umniejszyła rozpacz i ból esierocenysh r&dzin, 
Krzypominając im, że ci, ich sercom tak 
bltzcy, spłaciii chlubnie dług, zaciągnięty 
wobec odradsająctj się z rozbicia i ponie­
wierki Ojczyzny.

Kiedyś, w ctasach spokojniejszych, 
uczci pamięć bohaterów z pod Zadwórza po­
mnik, wykuty w spiżu i marmurze. Zanim 
to nastąpi, żyć będą w sercach Lwowian, 
którzy im pnedewszystLem zawdzięczają 
uniknięcie bolszewickich rozkoszy, niesionych 
do Polski na azablaeh krwawej dziezy Bn- 
diennego i przez ciosane, terroryzowane 
przez komisarzy sowieckich bandy.

Już erzdd godziną 3 po południu zale­
gły ulice Łyczakowską £ Oiarnieokiego, plae 
Bernardyński i ulicę Piekarską nieprzejrzane 
tłumy. Latarnie płonąc a otulone krepą, kn 
szpitalowi dążyły samoahody i powozy z dy­
gnitarzami wojskowymi i cywilnymi, w prze- 
stftorzich unosiły s ę samoloty, z ■ wiela 
okien i balkonów zwieszały żałobne flagi.,, 

W kestsky szitala okręgowego spo­
czywały rządem trumny, ozdobione ziele­
nią i kwieciem, przepasana wstęgami biało- 
amarantowemi.

Po odprawienie modłów przez ks. Bi­
skupa Twardowskiego w otoczeniu licznego 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, rzym­
sko- i ormiańsko-katoliekiego, złożono je i a  
prostych, chtłsn wymoazczonyeh wiizich

Zgromadzili się dokoła nich : Generaby 
Delegat Bządu dr. Kazimierz Gsłecki, gcie- 
T*Iowie br. Lumesaa S»li»s i Jędrzejewski, 
brjgadjer Mączyński, major Abraham, człon­
kowie misyj francuskiej z pułkownikiem de 
Renty i rumuńskiej z majorem Cosatantine- 
ecu, prezydjsm miasta: dr Ohlamtacz, dr,. 
Stahl, dr. Sehleicher i Obirek z licznrm gro­
nem radnyeb, senaty Uniwersytetu i Poli­
techniki, Izba aotarjalna, weterani 1868 r. 
ze sztandarem, naczelnicy władz i instytucyj, 
sądownictwo wojskowe, reprezentanci stowa­
rzyszeń i zrzeszeń, korpus oficerski i t. d.

Osobną grupę stanowiła delegzoja z Za- 
dwórzs, przeważnie dziewczęta wiejskie w stro­
jach narodowych, przynosząc na trumny bo­
haterów wieńce i bnkiety, uwite z kwiecia 
rosnącego na łąkach i ugorach Zadwórza, 
serdeczną krwią polską zbroczonych

W parku szpitalnym, obok kostnioy, 
żegnał bohaterów ». kapelan armii ochotni- 
czaj ks, kanonik Badcni. Csjny ich i poświę­
cenie, wychwalał w slow* eh garącycb, bo 
bohaterowie Zadwórza godni są najwyższej 
pochwały, — polegli tam żołnierze dzieci, 
ale żyją i żjć będą na wieki bohaterowie!

(



Tych — „co Idą na zbiórkę do swych j 
towarzyszy, już przedtem w ebreme Lwowa 
poległych* — i?gn»ł imian^m miasta i e- 
bywatelzfcwa lwowskiego wic^prazydet dr. 
Stahl, hołd i pokłon bohaterom składając. 
Lwów nie wiedział ęra^d 1 sierpnia jakie 
mu nioDezuieezeństwo groziło. Dziś wiadomo 
ju i aa jaką cenę bohaterowie Zadwória sala- 
chętno swa głowy położyli. Wróg szedł pe 
wn:» w mary miasta, lecz bataljoa Zającz­
kowskiego, te dzieci, co od listopada 1918, 
st iły aa posterunku, drogę mu zagrodziły. 
Było ieh około 800, stanęli m»rem, utru 
dnili wrogowi dostęp, ale padli, a cifść ma 
ła tylko poszła w ciężką niewolę. M asto 
Ln ów chwii dziś swoja stare sztandar? przed 
szcrątkan i rycerzy z pod Zsdwórza. Wszyst­
kich obrońców Lwcwa jednaką darzy wdzięcz­
nością i jtdaaką pamięcią i uczci ich nie 
dyś spiiowym znakiem

Równocześnie ustawiał się pochód łr- 
łcbiy. N*> czele jechał oddział ułtnów Ja- 
i/owiack eh, z łopccącemi aa lancaeh białe- 
żćłtemi chorągiewkami, Za nim maszerowa­
ły dziarsko liczno oddziały piechoty, Oby­
watelskiej Legji Ochotniczej i Związku strze- 
lecziego wretzaie sunęła batera  artylerii.

Skoro pierwszy wóz z trumną kapitana 
Zajączkowskiego zjawił się w bramie obej­
ścia szpitalnego, powitały go dźwięki żało­
bnej pieśni. Chór „Echa’* i. Teatru mińskie­
go zaintonował „Bcsti mortui*. Orkieitry 
wojskowa i kolejowa zagrały m arne żałobna.

Cmentarz obrońców Lwowt zalał tłum 
żałobnej publiczności. Ody trumny ustawioao 
nad otwzremi mogiłzmi, odśpiewał chór 
pieśni żałobne, ks, Bisiup Twardowski od 
prawił modły, yoczsm generał Limezan 
Salins nadał wśród powszechnej eszy, w imie­
niu Naczelnego Dowóditwa krsyż „Yirtutl 
Militari*, poległym, nieustraszonym, którzy 
stanowią jakby deleguję tych, co wówczas 
padli.

Zabrzmiały mężue, silne słowa poże­
gnania. Mówili genarał-porueznik Lameizn 
Solins, brygad er Mąciyński, major Abnham; 
pow etrze rozdarła honorowa salwa; w nie­
biosa uleciały dźwięki hymnu „Jeszcze Pol­
ski nie *gi«ęłal“, który śpiewało tyle poko­
leń z wiarą W spełnienie się słów poety.

Ż* s:ę one spełniły z my dożyliśmy 
szczęśliwie chwili zmartwychwstania, zssługa 
to przedewszystkiem nieostra stonyeb, ofiar­
nych bohaterów, w rzędzie których zapisały 
dzieje naszych zmagań s ę z wrażą nawałą 
i nazwiska grzebanych w sobotę: kapitana 
Bstesława Zzią«kowskiego, kapitana Krzy- 
atfofa Obertyńskiego, porucznika Jana Da 
metra, pelporuessuka T*d-msa Hanaka, pod­
chorążego Władysława Maryaowskiego i ka­
prala Juljzaz Gromnickiego.

Marynowski piszł — jakby W przeczu­
ciu śmierci za Ojczyznę — jtsicse w 1915 
re k u :

Wołasz mnie: idę, a idę bez trwagi,
A więc mi tylko błogosław z za świata;
Nie wiem, czy wrócę z tak dzlekiej drogi, 
Niech więc nade mną choó duch Twói ulat», 
Bo może krwi mej ofiara uboga 
Twe zmartwychwstanie uprosi u Boga,

Matką mi jesteś — bo dałaś mi życie,
Więc Ci je teraz oddaję w pokorze,
Aby Oi wkrótce w zmartwychwstania świcie 
Erwią mą zrumienić yows*a'ąc* zorze.
Ża potem umrzeć Ci nie dam na nowo,
Na to Oi daję me żołnierskie słowo.

A gdy mnie złożą do ojczystej ziemi 
Wa wieezne w Tobie już odpoczywanie, 
Kiedy już tylko oczyma szklznemi 
Będę mógł patrzeć na Twe zmartwychwstanie, 
Pozwól—by leżąc w onym cichym grobie, 
Jam nie zapomniał na wieki o Tobie I

Towarzysze jego bohaterskich zapasów 
myśleli tak samo i inaczej myśleć nie megli, 
wszak wierne to „dzieci lwowskie*.

A Lwów kochać i wdzięcznym 
umie.,,

Eksplozja na Wallstreet.
Dlz Am ar ki sprawy całego świata

stały się obojętno wobec wypadku przed
bankiem Morgana w Nowym Jorku. Dzienni- 
ki są przepełnione artykułami, depeszami,
sprawozdaniami, ilustracjami,

Wobec przypuszczeń, że eksplozja mo­
gła być dziełem przypadku, kierownik urzędu 
śledczego ministerjum sprawiedliwości oświad­
czył, ża rkśplosja na Wallstreet powstała nio 
z powodu przypadkowego zbliżenia się auto 
mobilu z wozem, wiozącym m«terjał eksplo 
dujący, lecz skutkiem maszyny piekielnej.
S.wierdzeno, że wiale osób otrzymało ostrze­
żenie, aby 15 września popoł. nie jawiły się 
nz Wallctreet.

Ludność nowojorska jest popro&tu ste­
m plow ana, Przeraża ją  szczególnie liczba 
ofiar, która wynosi 36 zabityeh i 289 ran­
nych, W tem 76 dętko rżanych. Nawet bez 
oświadczenia policji, nikt nie wierzył w przy­
sadek. Niezgodzono się jedynie de oiób, 
którym należało przypisać zbrodniczy z'ma b. 
Nn wszelki wypadek aresztowano pięcia 
członków komunistycznego związki robe- 
toticzego,

Pras* podjęła ten fakt z zzdowdenem 
i obecnie z jwuis  się żywo rozwijaniem oora- 
zu spisku, który mieć może j>s:.eze gorsie 
następstwa. Powszechnie spodziewają się że 
jsst to tylko pralndjum do dalszych tego 
rodzaju zamachów.

Motywy spisku tak wyjaśniają:
F.rma Morgan pracuje w Ameryce ila  

rządu angielskiego, z czego wnoszą, że był 
to akt zemsty m  strony Irlandczyków sir.w- 
leinistów. Osłonek misji francuskiej pułk. 
Arnauii, którego biuro znaduja się przy 
placu, na którym dokonano zamachu, etrzy- 
mał w środę rana list, w którym autor prz*- 
zlrirga członków misji i radzi im, o ile im 
ż-cie miłe, opuścić popołudniu biuro, gdyż 
o god* 3 nastąpi katastrofa, W liście tym 
powiidz’-nno między innymi: Pownc ecoby 
zagniewane, zamierzają zemścić się J d-a 
z maklerów giełdowych otrzymał poestówkr- 
z Toronto, datowaną 16 b. m , w której ra­
dzą mu, aby w środę popołudniu • godz 8 
opuścił Walsfcrect. Polioja wnioskuje z te«o,

że zamach był dziełem ekstremistów, W związ­
ku z tam wymieniają komunistę Fisnera, 
który opuścił Toronto w *scy na 15 b. m, 
Miał en się wyrazić o Wslstreet, że t |m  
mieszka wielka liczba wiljowe-ów i ci mu­
szą być zabici, Szkoda wyrządzona wyaosi 
ekoło 6 zailjoaów dolarów.

Telegramy P, A. T.

Układy polsko - litewskie.
Syga. (R;dio). Łotewski minister spraw 

zagranicznych otrzymał od ks. Sapiehy tele­
gram z doniesieniem, że Rząd polski zgodził 
się na przeniesienie pertraktacji z Litwą do 
Rygi. Litewski, minister spraw zagranicznych 
odtelegrafował również, że rząd litewski, 
przyjmując w zasadzie propozycję Łotwy, 
pragnie zaczekać na rezultat pertraktacji w 
Kai warji i decyzję Ligi Ntrodów.

UkjŁ pocztowa.
Ryga. (Radio), Konferencja pocztowa 

psńalw bałkańskich zastanawiała się nad 
sprawą przyłączenia się do międzynarodrw sj 
unji pocztowej. Ze w«ględa na to, że miaktó 
re państwa bałkańskie nie są jeszcze oficjal­
nie u ntne, konferencja postanowi zasięgnąć 
informacji w generaliom biurze Unji poczto­
wej w Szwajcarii,

Bolszewicy wobec Persji.
B ćrlin . (Telegram Union i  Moskwy,) 

Rząd sowietów oświadczył nowemu posłowi 
perskiemu ehęć podjceia atozunków d y y o m  
tyazoych z Persją i zapewnił że nio będzie 
mieszał się do spraw wewnętrznych tego 
kraju.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Prnem ysł górniczy nn Śląska gór­

nym , Według danych statystycznych, po­
dany h nr tez Prst dgląd Górnicno-hutnicsy w 
roku 1919 na 68 ko>alniich »<g'* kamien­
nego zatrudni' ny h było 174,141 robotni 
ków, wydobycia węgla wynosiło około 27 
milionów ton (w eszło  o 14 miijoaó™ ten 
ssniej niż w r. 1918; ąurzedano 21204 048 
tos (w r. 1918 -  86 118 880 r.

N a 7 kopain ieh  redy żelaznej zatru­
dnionych było 870. wydobyci* rady żelazne’ 
wyniosło 61.469 ten (w r. 1889 -  797 685 
ton, poczem wydcbyoie corocznie zmniej­
szało się.

Na 16 kopalniach gal uranu i błyszczu 
ołowiu zatrudnionych była 8364 robotników; 
wydaby* ie aalmanu i błyszczu ołowiu wy­
niosło 262,048 tou (w r, 1918 — 2,734.958 
ton)

Na 18 koksowniach zatrudnionych byłe 
5717 robotników i wytwórczość koksu wv 
aioBła 1,868.643 ton (w r. 1918 -  2,734 959 
ton),

PO Z A M K K P 1  NUMERU.
Zgon pasierbicy 

Generalnego Delegata Rządu.

Kraków. Zmarła tutaj Stanisława Fi- 
srher d(, Fisch^rring, pasierbica Generalnego 
Delegat?, Rząd i dr Knjmicrza G »teeY.rgo, 
Chcrowzł* czas dłuisry, Ciężko dotkniętej 
rodzinie towarsygsy cgólae współesncie.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STAMSLAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą;

Z Knkowa 7 80, 7*55 , 21 25.
„ W im jw y  (przez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7 25. 17.85, 16,40 (ze Szczerca), 
z Stmbora 7 00, 10 55,
„ Halicza 6.30, 21 55.
„ Pawy rusk «tj 16.20 (z Warsjwwy) 7.20,
„ Jaworowa 8.55 
„ Bzzuthowic 7.50, 17 35.

Z głównego dworca odchodzą:
Da Krakowa 7.40 2 1 3 5 /2 3 * 1 0 .

„ Warszawy (p>r*°* Przeworsk) 2 0 * 1 0 .
„ Stryja 7.45. 18 80 18,35 (<?o Szrzerca). 
„ Sambora 13,30, 22.30,
„ Halicza 9.25, 18.40.
„ Rawy ruskiej 8.10, (Warsaiwy) 21,00 
„ Jaworowa 16 05,
„ Brsuchawlc 6.02, 15.55,

Pociągi pospieszne oznaezone są cyfra­
mi tłustemi,

N A D E S Ł A N E .
f  a, t( rabrjrky akt »Urs«

Ś. f  P*

Stanisław Alfred Obrzuć
SlncŁacz P o litechn ik i Lw owskiej, Podpo­
rucznik  4 p. p . Legjonów, odznaczony 
Sfastyką, medalem odsi-czy Przem yśla, 
Krzyżem obrony Lwowa 1 medalem O rlęta 

poległ dnia 24 czerwca r. b. w 21 wiośnie 
źyoia, ugodzony 3 kulami bolszewickiemi. pro­
wadząc baoD Nowogrodzkiego Pułku Strzelców 
(Litewsko Białoruska Dywizja) do kontrataku. 
Pochowany w Tumiłowicaeh koło Dokszyo (nad 
Berezyną.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
"dbędzie aig w kościele parafialnym w 3rn- 
dziądu na Pomorzu w poniedziałek dnia 27 
września o godz. 8 rano i w kościele garni 
zenowym w Grudziądzu we wtorek dnia 28 
września 1920 o godz. 9 rano, na które, Kre­
wnych, Kolegów i życzliwych Rodaków zapraszs

Rodzina.
Grudziądz, Dwór Kuntersztyńakl we wraeśmu.

GE0R6ES RODENBACH. 2)

DEMON ANALOGJI.
(Ciąg dalszy).

Ów warkocz zdawał mu się cznmś nie­
odłącznym ed jege iatnieaia i eał«go żywo­
ta, jakie wiodło tu wszystko naok?ł. Była 
to nieiako duszą domu.

Barbara, stara, nieco gderliwa, leci 
wierna i skrzętna d.iewka fitmandika do 
b m  w ieiziiła.z j»ką liotjzw u pełną troskli­
wością traktować należy tu każdą drobnost- 

. kę i stosowała się tsż do tego ssmienaio. 
Niezbyt sentymentalna z natury, w czarnej 
sukience i białym tjulowyra czepcu wyglą­
dała] na mniszkę, Dis Baghinen zaglądała 
często, mając tam w klasztorze jeJyną kre­
wną, zakonnicę Rosalię.

Te odwiedziny i pobożne aawyknieaia 
nadawały lakow aniu Barbary klasztorny 
spokój a jaj krokom powłóczysteść, właści­
wą osobom przesuwającym się po kamiennej 
posadzce kościoła. Dlatego też właśnie, że 
nie drażniła iejr, bolu bałasu i śmiechu, 
przywykł 60 nie Hsgo Yiane i trzymał Bar­
barę u siebie, odkąd; zamiestkzł w Biugii 
Barbara potr&fils stać s'ę dlań nieodzowną, 
mimo niewinnego despotyzmu, mimo manier 
dewotki i samoLbstwa, jakiego dowód -l - 
s /ła  choćby i obeeuie, gdy z powodu świę 
ta na dzień następny przypadającego wzirła 
się do porządkowania pokojów bez jego wie­
dzy a newet wbrew wydanym przezeń swe­
go czasu zarządzeniem

Huga nie mszył się, dopóki wszystkie 
sprzęty nie wróciły znowu na swe nrejie*. 
Dopiero przekonawszy się, że wszystko jest

w porządku i zamknąwszy dokładnie drz^i 
wyruszył na przeebadskę pieszo. Wśród 
tego mżyć zaczął gęsty kapuśniaczek, któ- 
r«go prostopadle spadające, drobne krople 
kirom świat obwiodły, nowierzthnie l i a a -  
łóąr kłuły szpilkami, a duszę rzuciły niby 
•łowionego ptaka w sieć o nieskończonej li­
czbie oczek,

II.
Huga co wieczora tę samą obienł dro­

gę, Snu się po liaii wybrzaża srowolnym 
krokiem, lekko zgarbi**? (jakkolwiek liczył 
lat nierręcej nad 40) Wdowieństwo spidło 
n ń jak przodwczazna wiosna, nrzyprószając 
ma wLsy popiołem. Jago oczy były bez pa- 
ł-sku, a spojrzenia wybiegały daleko poza 
życie.

Jakża smutne bywałe miasto w takie 
wieczory. AU on takiem właśnie kochał je 
m^j^ar^ziej. Wszak melaneholja zapędziła 
Hugona do Brngji po strasznym ciosie, któ­
ry weń ugodził.

Oagi. w dniach szcześsia, gdy jeszcze 
z żaną podróżował i wedle upodobania wiódł 
żywot koamopolity, pnebywająe to w Paryża, 
to zagranicą, te nad momam, zajrzał w prze- 
łacie takie do Brugji. Jedn»k peeępność te 
go m<a8ta wcale aia zamąciła mu wonezas 
wesołości. Później zaś. gdy się sam ujrzał, 
przypomniał sobie nagle Brugię i ją obrał 
za mi jsce pobytu. Dziwna analogi a zaświta­
ła mu w umyśle. Zmarłej mzłż^nco odpowia­
dać mntialo zmtrłe miasto, Jego ból niauko- 
jon? łaknął takiego et f*iu, Cmł, że tyłka 
w Brngji życie będzie dlań znaśne. Przyw ódł 
ga tutaj instynkt. N echaj świat gdzieindziej 
wre i kipi, niech zapala same światła uciech 
i huczy orgją wrzasku I Hugo. potrzebował 
szsgoś zgoła innego, potrzebował ciszy i ta ­

kiej monotonii, iżby zapomnieć mógł, ie żyje,
Dla czeg) cierpienie wymtga ciszy do­

koła siebie? Czemu w pokoju chorego stąpa 
się na palcach? Dlaczego bała*, 'wrzawa 
głesów zdaje się szarpać opatrunek i rozdzie­
rać ranę na nowo?

Także cierpiącym duchowo wrzawa ból 
sprawia.

W ciehem otoczeniu zmarłych vóJ 
i ulic, na któryah próżnaby szukać o ijw :e- 
nia łagodniały boleene wspomnienia Hu­
gona, obraz zmarłej zarysowywał mu się tu 
plaBtyczuiaj, wyraź ii ej łowił słuch acha jej 
głosu. Słyszał go w dalekich dzwonach ko 
ścięła, oblicze zaś jej widział edbite w zwier­
ciadle wód kanałów.

Tak owe miasto, niegdyś takż» piękne 
i kochane, ucieleśniało przedsmak jego tę 
sknoty. Beugja była j ga nieboszczka, A nie- 
boazczl t była B-ugią Jedan los połączył je 
obie. Zmarła Brugia pognębiona została 
w mogiła kamiennych grzohtów, stężała za­
wartość jej ż jł kmałów, ustał puls serca- 
mona,

Chmurne wspomnienia dzisiaj ze szcze­
gólną trapiły go zajadłością, kłębiły się pod 
każdym z moefów, pod którymi ptasią lica 
niedostrzegalnych źródeł. Tahnienie śmierci 
powiewało ku niemu od zamkniętych domów, 
kiśryeh szyby spoii r-rały wytrzaszezene jik  
oc»y zmarłych. Przeszedł przez Qiai V3rt 
i Q«ai du Miroir i zapuśńt się yotem pa 
Pont du Moulin w rmętne topolami obwie 
dzione pustkowie. A aiągle nad głow m ' mżył 
mu deatcz zimny, a z miasta i ‘i.atyw&ły echa 
dzwonów, wiatkie, jakby kropielnieą strzs- 
pnięte.

Ta wieczorna i jesienna samotność, w 
której wiatr zwiewał z drzew ostatnie liście, 
podszeptywała mu niewesołe myśli.

A gdyby Bobie życie o d e b r s ł l  
Bardziej niż k iedykolw iek odczuwał 

pragnienie grobu.
Było to, jakby cień wieży padał się 

sa  iego duszę, było jskby stare mury zacie­
śniały się dokoła niego, jakby z wod szept 
się unaszał a na ich powierzchni ni to Ofelfa 
podfłrwa — ona,

N iom  już cm l się tac podstępnie osi- 
dlonyi*. Słuchał baśnie, co doń mówiły 
mury. Zrozumiał treść rozkazu; nie przeżyć 
tej śmżerci dokoła I

D 'ufo i poważnie zastanawiał się nad 
samobójstwem.

O, ta kobietal Jak on ją uwielbiali 
Jej wzrok jaszcze spoczywał na nimi A jej 
głos nieustannie śeig?ł go z oddali, jakby 
na horyzoncie unosiła się nad nim. Co wła­
ściwie było w taj kobiecie, że uczyniła go 
tak całkowicie swą własnością, że mu świat 
cały obmierzł, odkąd jej nie stało?

A więe są s»ólnoty miłości, które po­
dobnie jak owoca Martwego Morsa (d o s ta ­
wiają poimak popiołu.,.

Jeśli opierał się Hugo pokusie samo­
bójstwa, ezynit to rówiei d la  ni e j .  Żywił 
mistyczną wiarę, ża życu śmierć nie kła­
dzie kr^cn, ża więc j ą kiedyś c baczy. A tu 
w u ri wrbraui ła mu śmierci samotnej, w?) 
Maczającej od bł giago erzyssłego życia. Tem 
caunm odpadła by nadzieja ujrzenia j ej 
znowu.

Pozostał tedy przy życiu, modlił się 
i było ma pociechą erzaświadczaeie, że 
ona oeiaku e ga w rajskich ogrodach. 0 n i e j  
marzył w kościołach, gdy zabrzmiały organy.

(Ciąg dalszy nastąpi),

/
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Rozmaite obwieszczenia.
Ł. 18723/30 (8506 8- 8)

O J w i e s i c z e n i e ,
Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro­

sławia rozpisuje jtnb liczną koakuroację celem 
obsadzenia pc-fąezc ej ze sklepem tytoniowym 
hartowni tytoniowej w Łańcucie, do której 
wesasie od 1 stycsn.-s 1910 do 31 gmdnia 
1919 r. pobrano wyrobów tytoniowych za 
kwotę 195,878 Mk. 72 f, Oferty o nadania 
tej hnrt* w i należy wr osć  na przspisaitym 
druku urzędowym, w kopertach sapiesręto- 
waaych najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie 11 października 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży.

■ Inwalidom z ostatauej wo;uy jakotąi 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli iub zmarli w tej wojnie, przysłużą pod 
pewnymi wzrnn^am; bezwarunkowe pierw­
szeństwo pr*e wszystkimi innymi k o m ite n ­
tami. Wakjuifl wyssssąu-ii 2.000 Mp. aańży  
złożyć w U zędzie podatkowym w Jarosławiu 
prztd wmieszeniem of r.y  w papieia h  Pol­
skiej Pożyczki Państwowej „Odrodzenie", a 
kwit kagcwy do?ącsyć dt* oferty.

Kumpatenci adrzjWiiejewani są uwol­
nieni od składania wudjum,

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w podpisanej władzy sprzedaży, alb# w Nad­
zorze kontroli w Przeworsku.

Dyrekcja okręgu skarbowego, 
Jarosław, 18 września 1920, *8506 8—8)

Cg. I. 467/19/1. Przeciw Józefowi Ko­
łodziejowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane,wniesiony został do sądu okręgowego 
w Nowym Sączu przez Jakóba Hi ą i a ka  po­
zew o 15.480 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwszą audjen ;ję na dzień 21 
stycznia 1920 o godz. 9 rano, s»ia rozpraw 
Nr. 97. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. nr. Długopolskiego, adwo 
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Teuze kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy Od. I.
Nowy Sącz, dnia 80 listopada 1920, (8510)

C. I., 121/20/1, Przeciw nieobjętej misie 
spadkowej po i, p, Pswiinie Gawadzyn uro­
dzonej Błażków w Brasilowej w niecony zo­
stał pozew o uznanie i wpis prawa własno­
ści realności lwta 1955 ks. gr. gminy Kro- 
sywaiuły objętej. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczoną została rozprawa w tut, sądzie 
na dzień 7 października 1920 godz. 8 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej ś. p. Psalmy Gawadzyw, urodzonej 
Błażków, ustanawia się dr, Fttlienbauma, 
adwokata w Ottynji, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bęóz e nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki masa objętą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia 2 wrześzia 1920, (8524)

C. 1. 127/20/1, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Annie z Fed rytów Dy- 
kuń, córce Jakowa, w Woronie, wniesiony 
został pwzew o ur**nie i vp.s prawa wła­
sności czyści pgrt. 1190/29 w Woronie, N„ 
podstawie tego pozwu wymoczoną zost.ła 
rozp/ewa na dzień 7 października, 1920 o 
godzinie 8 rano w tut. sądzie. Celem strze­
żenia pr w nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Anny z F«dvrynów Dykim,, eórce Jakowa, 
ustanawia się kuratora adwokata dr. Ffiliea- 
bauma w O.iyuji,

Tesio kurator zastępować będzie n i e ­
objętą masę w rz. czoaej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopok. masa objętą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia 2 września 1920. (8525)

C, 1 .176/20/1, P.zeciw niecb ętej misie 
spadkowej po bi. p, Abrahamie Kramera 
ver Kromer w Ottynji wn e-iuny został po­
zew o ispłscecic kw ty 1.505 Mp N i pod­
stawie tego pozwu wy naesoną zastała roz­
prawa w tut. sądzi a na daen 7 października 
1920 r, o godzinie 3 rano. Ce em strzeżenia 
praw nieobjętej ms.y bi p, Abrahama K a 
mera v l Kramer u ta&awia się kuratora 
adwokata dr. FtiUenóauma w 0*tyn i.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopókij masa objętą nie 
zostanie,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ottynia, dnia % września 1929, (8526)

L, 18454/iy, (8518 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Ceiem na i ani a posady stałego sługi 
szkolnego w państwowem gimnazjum żeń- 
skiem w Krakowie ogłasza Bida szkolna kra­
jowa, niniejszem konkurs z terminem wno­
szenia podiń do dnia 15 października 1920. 
Do tej posady są przywiązane następująca 
pobory po myśli ustawy z dnia 18 lipoa 1920 
Dx. u. p. Nr, 65, pos, 329.

h  posadą tą są połączone wsztukie obo­
wiązki sługi szkolnego, a w»ęe należyta ob­
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelarji, 
saii konferencyjnej, utrzymanie porsąaku i 
czystości wewnątrz i ze^ną rz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie caynnośe?. zwykłego 
stróża domowego, jak rąbanie i noszenie ma- 
t<-rjaia opałowego, palenie w pieeach, zamia­
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający s ę o tę je sa ię  ma wykazać:
1, znajomość języka p lsł ego w słowie i 

piśmie, którą udowodnić należy prsodio- 
źonem świadectwem ezko;ne_n ukończo­
ny en przynajmniej dwóch klas szkoły 
powszechnej i własnoręczną próbą pism*,

2, uzdolnienie fizyczne do spełniania obo­
wiązków sługi szkolnego, wykazane 
świadectwem lekarza rządowego,

3, nieprsekroczeny 45 rok życia, w dowód 
czego należy przedłożyć metrykę uro­
dzenia,
Nadto należy przedłożyć:

1, św.adect' 0 moralności i prawomyślao- 
ści politycznej, wystawione przez wła­
ściwą władzę, jeżeli petent nie pozo­
staje w służbie publicznej,

2. wszystkie świadectwa z dotychczaso­
wego aatiudmenit. petenta,
Podania zaopatrzone w powyższe doku- 

menta, należy wnieść w oznaczonym terminie 
do Bady szkolnej krajowej na ręce dyrekcji 
odnośnego gimnazjum, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy z dołączę 
niem wydanej przez mą opiuji służbowej, 
również na ręce odnośnej dyrekcji.

Zaznacza się, że przy nadaniu tej po­
sady uędą mieć pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifikację i zaopatrzeni w przepisany cer­
ty fizat, który uprawnia do nbiegania się o 
posadę w państwowej sinźbie cywilnej.

Bada szkolna krajowa,
Lwów, dnia 10 września 1920.

Nr, III. 29736/20 6265 * (8535)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u ,

Ministerstwo zdrowia publicznego ogłasza 
konkurs Aa posadę prymarjuaza oddziału cho­
rób weneryizayen i spornych (kobiecego) 
szpitala powszechnego we Lwowie.

Do posady tej prsyw.ąz.ne są pobory 
IX, stopnia służbowego urzędników państwo­
wych, uregulowane ustawą z dma 13 lipca 
l.pea r. b, Di, ustw. Nr. 65 poz. 429,

Ubiegający się o powyższą posndę winni 
wykazać iż:

1. są obywatelami P ństwa Polskiego,
2. posiadają prawo praktyki lekarskiej 

w Państwie Polakiem,
3. są specjalistami w dtiodzinie chorób 

skórnych i wenerycznym, w tym 
celu wmm kandydaci przedłożyć 
swoje prace naukowe.

Termin konkursu oznacza Ministerstwo 
na dzień 15 październiku 1920 r.

Podaniu na eż/sie utosumentowafra na­
leży wnosić w tym term nie na ręce dyre­
ktora sz;it»ia powszeennego we Lwowie.

Ministerstwo zdrowia publicznego.
Warsiawa, dnia 3 września 1920 r.

„Wołyń i Podilja,,,.* f) między ałswami „A, 
Liwickoho widoma...." a słowami „deklara- 
ciju z 2 hruda.a 1919", gj od słów „W ob 
sadźenij bei>idrj Hałyczym* do stów (3 
szpalta „...babata ukraińska zemija", h) od 
słów „Ne putrebujemo wskazały,.,, do słów 
(4 szpzitz) „tamieszonuja i rumy", 2, „Pe- 
red w yznałem ., ? w całości łącznie z tytu­
łem, 3 „Fałszywi braezi", a) w tytuie i po­
daniu treści w nawiasie pod tytułem b) 
strona 3 od słów „I z takoju to taljeju.... 
do końca artykułu, zawiera znamiona: od 1, 
zbrodni z § 65 a) b/ i wy.tęp&ow a-§ 302 
u. k., ad 2. występku z §§ 308 i 310 u, k., 
ad 3. zbrodni z 65 a) u. a. uznał dokoLaną 
w dniu 15 września 1920 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego,

Lwów, dnia 15 września 1920.

Pr. 202/20/2 (8530)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy ksrny we Lwowie orzekł 
| na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
|ź e  treść czasopisma „Hromadjka Dtamta" 
i Nr, 211 z d ua 15 września 1920 w arty­

kule pod tytułem: „Polskyj kruhoworot*
. w ustępach a) między słowami „...widprysky 
[ istoryczaei Poiszczi.,,." a słowami „T.k hm 
f bokyss bute poczuwanja,,,." b) od słów „Ukra- 
I inskij mołodi zamknuły..,," do kohea arty- 
1 kułu, zawiera znamiona zbrodni z § 65 a)
u. k. i występków z §§ 300 i 302 u. k. uzn$l 
dokonaną w dniu 14 nrzesnia 1920 r. kon 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 14 września 1920, .

Pr. 204/20. (8581)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądnie, 
że treść czasopisma „Dzień" nr. 298 z ćma 
17 września 1920 w artykule pod tytułem 
„Konfiskata „Dnu" w ustępie (szpalta 2) 
od slow „Nawiasowi wspominamy" do słowa 
„pretekstem" zawiera znamiona występku 
zbrodni z § 300 u. k. uzn ł dokonaną w dniu 
16 wizeima 1920 r, konfiskatę za usprawie 
diiwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego,

Lwów, dnia 16 września 1920.

Pr. 205/20 (8532)
W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy kainy we Lwowie orzekł 
na wnirsek Pr^kum ury przy tymże sądzie, 
te  treść czasopisma „Hrumadska Duiuka" 
Nr. 213 z dnia 17 września 1920 w actyku- 
łach pod tytułam i: 1. „Poiskyj kruhoworot 
X." w całwści (z wyjątkiem tytułu) i 2. „In- 
t?resna mozaika" w usiępa.h (strona 2) : a) 
od słów „rozumijcstja ne“ do słowa „Red", 
by od słów „ja&a? koły" do sława „aed*, 
cy od słów „Si zo za suja,h*tnyŁ" do s in .a  
„Ben", d) od słow „i dufaiat" w usytichy" 
do słowa „towarysuw ?" zawiera zaam.ona 
ad 1. występku z § 302 u. t  uznał doko­
naną w amu 16 wiześm a 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zaaąz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 16 września 1920. (8533)

Pr. 203/20/2. (8529)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury pny  tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hrom»uak« Domku" 
Nr, 212 z dma 16 wrziśniai1920 w artyku­
łach pod tytułami: 1, „Polskyj kruhoworot" 
w ustępach: a j  od siów „2, j .koteż nauio 
nalaoho...." do słów „za Prawo Nacu", b) 
od słów (2 szpa ta) „cuotiły i chotjat daisze" 
do słów „....do mnissBoho dnja, Chocz no 
chocz..." cy między słowami „pmkyj napir" 
a słowami „Wsi da szi..,." d) od slow „.na 
staw stan,,,," do słów „w gazeti„ e) między 
słowami „na ukraiński obłasty" a słowami

M B
T, 207/J9 (5). Zsnądseaie umorzenia 

papierów wartościowych, Na wniosek Johana 
Cchćin:nger» a pca w b mtorze, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, któro 
wnioskodawcy miały zaginąć.. Wzywa się 
posiadacza ty h papierów, aby je w ciągu 
s: eś ilu m ei ę ;y co do książeczek, zaś co do 
weiŁili 45 d a ,  od dnia pierwszego ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; t ik lt 
inni interesowani mają zgłosić swoje za 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego tsr 
mirm te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych:
1, weksel na kwotę 140 kor. akcepto 

wpny przez Tomasza Hymona Michała Kra­
wczuka i Michała Ratuszynstiegc wsiystkich 
w Bilee Królewskiej zsmiessaałyih, wysta­
wiony w 1914 zresztą niewypełniony;

2, weksel aa kw /tę 400 koron akce­
ntowany przez Michała Batuizyński?go, To­
masza Hymoa& i M .± ił  Kruwczuki. wssyst- 
śish w Biłca Królewskiej zamieaskałycb, wy­
stawiony w 1914 r. zresztą niewypełniony;

8. w jkeel na kwotę 190 koron akce­
ptowany pne£ Józefa łacnego i Michała 
Krawczuka w Biłce Kio ewski. j zamieszka­
łych w 1914 r, wystawicny, zresztą niewy­
pełniony;

4, weksle na kwotę 800 koron przez 
Salomona Zieglera i Meiaeba Beitia w Gli- 
ta;ana«h zamiesik^łych. akceplowsny w roku 
1914 wystawiony, s rts .tą  nie wypełniany;

5, weksle na kwotę 100 kor w, przez 
Wojciecha btiychac^a w Biłce Królewskiej 
Zsimeiizkałego, akceptowi ny w 1014 r. wy­
stawiony, zresztą niewypełniony;

6, weksel na kwotę 100 koron przez 
Petra Fila w Rozważanach sąd powiatowy 
Gliniany zamiaszksiego, akceitowany w 1914 
roku, wystawiony, zresztą niewypełniony;

7, dwa wersie każdy na kwotę po 100 
k iron przez Pawła Paciorka w Żurawnikach 
zom^Hzkałego, akceptowany w 1914 r. wy­
stawiony, zresztą niewypełniony;

8, weksel na kwotę 200 koron przez 
Iwana Hinkę i Hnatz Szeremetę w Cz»r*.o- 
szowieach zamieszkałysh, akceptowany w 1914 
roku wystawiony zm ztą  niewypełniony.

II. Książeczka wkładkowa' upnyw. Wie­
deńskiego B»nkn Związkowego filia ws Lwo- 
wi@ •

a) Nr. 20824 na kwotę, 18.210 koron 
69 bal, opiewające, a na imię Laury Schei- 
ninger wystawiona;

b) Nr. 229ż8 na kwstę 3,165 kor. 22 h. 
opiewająca, a wystawiona na imię BalriBigal.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII, 
Lwów, dnia 8 pażd^arnik* 1919, (8528)

Kuratele.
L. V. 1/20/8, Sąd powiatowy S. II, we 

Lwowie postanawia na. podstawie upoważnię- 
n u  sądu okręgowego cywilnego ie Lwowis 
z dnia 11 czerwca 1920 Nc. VIII, 572/20 
poabawic Jana Chorosiego, z Hodomc, wła- 
snowoiności w zupełności i ustanowić nad 
mm kuratelę, a t,o z piwodu jego ehoroby 
umysłowej (dementia praecor) a kuratorką 
nsunawia się dla niego Marję Choroszą z Ho- 
dowic.

Sąd powiatewy S, II„ Oddział V. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1920. (8515 1—3)

P. 69/20/26. Ogłoszenie pozbawienia 
własnoffoUości, Uchwałą sąd a powiatowego 
w Ustanie dolnej z dnia 8 lipca 1920 r. 
L. 7/J6/25 por nawiano całkowicie własno- 
woiuości J  na  Bulae i zamieszkałego poprze­
dnio w Porębie wielkiej, a to z powodu eho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono Jó­
zefę Balasową w Porębie wielkiej.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Mszana dołaa, dnia 22 lipca 1920. (8503)

i l j f .

Firm. 854/20 Stów, II. 171. Zmiany 
i dodarki do w puas/cn juz firm siowaray- 
szen. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedsib* stowa- 
rzysZonia Grabie. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i potyczek w Grabiu, at w. x»- 
rojestiowane z tneogr. po.ęką". 1- Członek 
zarządu wystąpi: Józel Partyka. 2, Człon­
kiem dyrekcji wybrany: Sebastjsn Srok*, go­
spodarz w Grabiu. Data w pisu: 1 czerwca 
1920 r,

Sąd okręgowy jako kandl,, Odiziaż II, 
Kraków, dnia 2 mrja 1920. (7231)

Firm. 940/20. Stów. IV. 91, Zmiany 
i dodatki do wpisasych już firm stowarzy- 
sz ń. Wpisano w rejssirłs stowarzyszeń za- 
rebkowycn i gospodarczych, Siedziba Stówa- 
‘Zyszewia: Pronoeim, Brzmienie firmy: Sto- 
wa<*j«*ć;ae spotywcae warsutowców kolei 
państwowej w Krok^c w e , atew. zarejestro­
wane z ęgrsm. poręką.0 Ozłonkowio zarządu 
wystąpili: Fr,mei&ieA ćioi*rz, A ltom  Guzda, 
Michał Rzeszowski J«n Rusnak i Sećuatjuu 
Kawczik, Całonkowie zarządu wybrani: Sta­
nisław Fuks, Władysław Habei», Władysław 
Sudek, Wojciealt Dziadłiewicz i Tomasz Sze- 
iąg, wszyscy funkejonorjuses kolejowi. Data 
wpisu: 12 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kfftków, dn» 10 ozerwca 1920. (7288)



Firm. 41/20. Stow. IV. 278. Wpis sto- 
wsrzyszeaia, Do rejestru Stowarzyszeń wpi­
sano : firmę tegoż Towarzystwa brzaiącą 
„Miejska spółka spożywcza w Dukli sto ?a- 
rzyszenie zarajast owaaa z ograsiezoaą odpo­
wiedzialnością". Siedziba Towarzystwa: Du­
kla, Data statutu 1 marsa 1920. Prsedaict 
towarzystwa a) ochrona interesów material­
nych ezłanków Stowarzyszenia, b) popiera­
nie atosaaków ekonem ezaych, c) nabywanie 
u producentów względnie wytwarzanie we 
własnym zakresie i dostarczanie członkom 
wszelkich artykułów spożywczych do domo­
wego uiytłn, d) przedstawienie władzom 
miarodajnym odpowiednio uzasadnionych 
memorjałów dotyczących spraw stowarzy­
szenia, e) uzyskanie specjalnych ulg, zniżek, 
udogodnień w spraw, oh zawodowych i eko­
nomicznych stowarzyszenia i jego członków, 
Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja: Bo­
ntem Trybulec notarjasz, dr. Dawic Snsulo- 
wicz adw. r Dukli, a jako zsstępcy dyre­
ktorów: Adam Nowotarski i Samuel Horo­
witz właściciele realności w Dukli. Podpis 
firmy: pod napisem lub pieczęcią wyrażaj ą- 
cemi brzmienie firmy umieśń swój własno- 
ręczny podps dwóch członków Dyekcji. 
Ogłoszenia będą umieszczane w lokalu To­
warzystwa oprócz tego można ogłoszenie To­
warzystwa podać jeszszs w inny praktyko­
wany sposób do ogólnej wiadomości. Udział 
członków wynosi po 100 kor. Odpowiedzial­
ność ograniczana do wysokości podwójnego 
udziału,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 27 marca 1920. (7196)

Firm. 104/19. Stew. I. 169. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospoiar- 
czege. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Jareescse. Brzmienie firoiy: K«n- 
sum Pomoc w J&reactu, Sto. a r y  ssanie za­
rejestrowane z ogran. porgką, Data statutu: 
Jaremcze 6 września 1919, Przedmiot przed­
miot przedsiębiorstwa jest podnieść gospo­
darstwo czlonaów przez dostarczanie tyraie 
artyknłów spożywczych i wególe artykułów 
codziennej potrzeby w gospodarstwie domo- 
we®, które artykuły stowarzyszenie w tym 
celu będzie nabywało lub wytwarzało. Czas 
trwania nieograniczony. Dyrekcja: Abraham 
Zweig, Salamon Schwarz i Salamon SchWei­
ner dyrektorami. Podpis firmy następuje 
w ten sposób, ie  pod wysiśmętą stampilią 
Stowarzyszenia dwaj cułonkowie zirządu t. j. 
Abraham Zweig i Śafamon Scheiser umie­
szczą swoje podpisy. Ogłoszenia następują 
plakatami i mogą też być ogłoszone w któ­
rymkolwiek di/ean ku miejscowym lub kra­
jowym. Udziały członków 10 kor. Odpowie­
dzialność pof wojna, Data wpisu 26 listo­
pada 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów, d, 2o listopada 1919, (7176)

Firm, 69/20. Oddz. A, 61. Wpia do re­
jestru handlów go, firmy pojedynczej. Wpi­
sano do rejeat u hanobwego dla firm po­
jedynczych. siedziba firmy: Sanok. Brzmie­
nie firmy: B, Schiff kant-r wymiany w Sa­
noku. Przedmiot przedsiębiorstwa: czynności 
bankierskie i ■fos.mrsk.e i t. d. Właściciel 
Berisch Sch fi, Dzień wp.su 1 ii* ca 1920

Sąd okręg> wy jako handlowy, Oddział IV'
J3a*ok, dnia 1 lipea 1920. (.7110)

Firm. 847/29 Od. G. III. 160. Zmiany 
i dodatki odnoszące się d» wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Erakow ul. św. Marka 18. 
Brzmienie firmy: „Motor" Spółka dla tran- 
sakcyj aitykułami technicznymi z ogr, odyo 
wiedtialnoś ;ią, Zm aua firmy : „Bzwój" 
Spółka dia tr&nsakuyj artykułami t ech ni 
cznymi z ogr. odpow. Dzień wpiiu: 1 czerw­
ca 1920.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II, 

Eraów, dnia 29 maja 1929, (7228)

Firm. 84/20 Stow. I. 467. Wpis firmy 
stowarzjszema zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia: Stani-A rów. Brainienie firmy: Spółka 
wytaórcso-kupiecka „Mrówka", stowarzysze­
nie zarej. z ogran. porgką w Stanisławowi*, 
Data statutu: Sunisławów 24 stycznia 1920, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie pracy 
rękodzielniczej i artystycznej kobiet w dzie 
dżinie bioliżaiai atws, krawiectwa, modniar- 
stwa. szycia szat liturgicznych i t, d,, przez 
zakładanie sz*ół, warstatow, kursów, . baza­
rów zbytu, urządzanie wystaw i t, p. Pogłę­
bianie fachowej wiedzy zrzeszonych rękoflziel- 
■ief tudzież kształcenie się pod wtględem 
■oralnym i intelektualnym, przez nabywanie

na wspólny użytek modeli, wzorów, książek, 
przez pogadanki, odczyty, wykłady i t, p. 
Galem Spółki jest wreszcie kooperatywne na­
bywanie suroweów, mat arii'łów. maszyn i na 
rzędsi, jako też pozbywanie wytworów swej 
praay. Czas trw anii nieograniczony. Dyrek­
cja: Miczkowi Genowefa, Dziekońska Zofja i 
Zacharowa Irena — wszystkie w Stanisła­
wowie. Podpis firny jeat ważnym, jeżeli pod 
firmą stowmyszenia umieszczą dwie urzędu­
jące członkinie dyrekcji swoje podpisy. Ogło­
szenia będą podawane do publicznej wiado­
mości przez przybicie w lokalu stowarzyszę 
nia, oraz przez umieszczenie zawiadomienia 
w najpoezytniejsrem czasopiśmie miejscowym 
Udsisly członków 25 E. Członek może po 
siadać i więcej udziałów. Odpowiedzialność 
dwukrotna. Data wpisu: 10 kwietnia 1920
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Stanisławów, 89 kwietnia 1920. (7164)

Firm, 91/20 Stow V. 784, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego 1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Wola filipowska. Brzmienia firmy: 
Chłopsko - robotnicze stowarzyszenie spoży­
wcze w Woli filipowskiej, stow. zarej, z ogr. 
eoręką. Data statutu: 19 października 1919, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie środ­
ków żywaeści, części ubrań, artykułów go- 
spodaratwa domowego i wogóls towarów 
wszelkiego rodzaju przez zakupno, wytwa­
rzanie, lub przerabianie, eraz doatarczuie 
tychże towarów członkom za gotówkę zeraz 
płatną. Czai trwania nieograniczony. Dyrekcja 
składa się z trzech ułomków. Członkami 
pierwszej dyrekcji są: Leon Winkler, Stani 
sław Pitek i Kazimierz Stojak, robotnicy w 
Woli fiapowpkiej. Podpis firmy następuje w 
ten spssdfe, że pod wyciśniętą stsmpilją fir­
mą stowarzyszania podpiauje 2 citonkow za 
rządu swo nazwiska. Ogłoszenia walnych 
zgromadzeń obwieszczane będą na 8 dni 
przed terminem w lokalu stowarzyszenia. 
Udział członków wynosi 80 koron. Odpowie- 
dtialnośćQ podwójna, Wpisy szczegółowe: 
Wybrana Bada nadzorcza składa się z 4 
esłonków. Data wpisu: 26 stycznia 1929.

S%d okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, dnia 1 styezaia 1920, (7224)

Firm. 67/20. O dn. C. 54. Uchwała. 
Zarządia się wpisznie da rejestru handlo­
wego spółek z ograniczoną poręfcą następu­
jącej apółki. a) Kontrakt Smółki zawarty w 
dano ku dnia 22 ozerwca 1929 aktem no- 
tsijałajm  do L. Bep. 28.986 zeinaaym, 
bj Spółka nosi nazwę: Wielopole" Przemy­
słowo handlowa S^ólita z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, e) Siedziba Spółki jest Wie­
lopole poczta Zagórz pew, Ssnos, 4) Przed- 
m ot przedsiębiorstwa: Przedmiotem przed­
siębiorstwa jest: 1. Prowadzenie interesów 
przemysłowych te jest f*brjk, młynów, ee 
gieiai jak sieou-iej sprzedaż proenatow i 
wytworów przemysłowych, artykułów te­
chnicznych [udaież zatupno i dzierżawienie 
#  tym celu nieruchomości- 2. Z*knpno i 
sprzed i  drzewostanów cele** przemysłowe­
go ich przerabiania. 8, Zakupno celem prze­
róbki lub dalszej odsprzedaży produktów 
polsjch i powsit»łychJ z n ch wytworów, 
«) Wyzokeść kapitaiu zakładowego i kwota 
wnies.oaych wptkt. Kapitał zakładowy Spół 
ar wynosi w myśl § V. kontraktu Spółti 
kwotę 100 OWO Marok p Iskicb. Ca y kapitał 
zakładowy został w goió«oe waiesiouy. 
fj Ogłoszenia ze strony Spółki: Ogłoszenia 
ze strony Spóiti podawane będą d» publi- 
e nej wiadomości przez jednorazowe ogłosze­
nia w „Monitorze Polsk.m" jako dziennik* 
urzędowym. g) Czas trwania Spcłk’. jest nie- 
ogiaaiczj. h) Spoinicy: ttpóluikanri s ą : M&- 
rja Baczyńska, Zona «yrekto(a kopalń w Za­
gorzu, Jamna Bo. hri. a, żona adwokata we 
Lwowie, ij Zawiadowcami Spółki są: dr. 
Ludwik Boebr adwokat we Lwowie, Stani­
sław Baci.yńsk', dyrektor kopalń w Zigórzu. 
k) Sposcb składania oświadczenia woli Spółki. 
Spółaę na za zewnątrz zastępuje każdy za­
wiadowca oddzielnie i podpiBUje Spółkę w 
teu sposób, że pod wyciśniętą lub wyp saaą 
firmą Spółki, imieści jeden z zawiadowców 
swój podpis.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 26 czerwca 1920. (7057)

Firm, 1029, Stow, VI. 88. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 19 gru- 
u a b  l fx9 przy firmie: Brzmienie: Stowa­
rzyszanie zuej. z ogran, poręfeą, Siedziba: 
Lwów. Wpisano w rejestrze następujące 
zniany:  Ustąpili zastępcy członków dyre­
kcji Nachewissz Tuch i Joachim H.tzman, 
WyUra. y z stępia oztouka dyrekcji Eeriech 
Chierer kupiec i  e 'Lwowie, Miodowa 7,

Sąd okręgowy jtko handlowy Odiz. IV,
Lwów, dnia 5 grudnia 1919. (7122)

Firw. 58/20. Bg. A, I. 15. Zminny i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w „rejestru handlowym firm Pojedynczych

i spółkowych. Do rejestru firm spółkowyeh 
wciągnięto eo następuje: Siedziba firmy: 
Stanisławów. Brzmienie firmy: Fabryka wa- 
teliny, waty wełnianej, kołder i wełny do 
czyszczenia maszyn „Mendslsohn i Arnold" 
Watteliae, Wollwatte- Steppdecken und Putz- 
wolle Fabrik „Moe'j lsoh* et Arnold". Na 
wniosek firmy Mendelsohn i Arnold, wpisuje 
się, że na podstawie s jednego porozumienia 
się spólników wystąpił p. Markus Arnald 
z owej spółki z dniem 1 stycznia 1929 i 
udzielił swego zezwolenia by przez csss, 
jaki pozostały jawny spólnik Juliusz Men- 
delsohn uzna za stosoway jege nazwisko 
we f  rmie było nadal prowadzone, Dzień 
wpisu 10 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy, jako handl., Oddz. II.
Stanisławów, 9 kwietnia 1920. (7177)

Firm. 271, Bg. C. III. 154, Wpis do reja- 
stru hundiowege firmy spółkowej. Do rejestru 
fiim spółkcwy.h wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: Lwów, Brzmienie f i rmy: Przed- 
siębieretwo handlowe Bitłoborski i Enopiń- 
ski spółka z ograniczaną poręką, pa fraa- 
eusku „Efttreprise de commeree Birlobsrski et 
Knop ński Soeietó a reeponsabilitó limitóf, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hartowne i de­
taliczne kupno i sprtedai środków żywności 
i srtykełów codziennego zapotrzebowania, 
towarów kolonialnych, wyrobów tekstylnych, 
żelaznych, galanterii, skór, obuwia, śridków 
opałowych, drzewa materjsłowego i t. p. 
aa własny i ebey rachunek, przyjmowanie 
takich przedmiotów w komis 1 magazynowa­
nie ich, zastępstwo firm krajowych i i gra­
nicznych o pedobnym zakresie działania, 
Firma spółki: Spółka opiera się na kon­
trakcie zdziałanym w formie aktu notarjal- 
nego z dstj Kraków 6 grudnia 1919 1. rep, 
4,998 uchwale Walnego Zgromadzenia spól­
ników z dnia 17 lutego 1920 1. r<*p. 4.487 
i reskrypcie ja i. Namiestnictwa z dnia 5 
grudnia 1919 J. 81.655/HI. 6.279. Czas 
trwania nieograniczony. Wysokość kapitału 
zakładowego: 1,009.000 kor. w eałości go­
tówką wpłacony. Uprawnieni de zastępstwa 
zawiadowcy. Zawiadowcy: Eustachy fiiało- 
borski i Michał Kaopiński przemysłowej, 
zamiestkati we Lwowie przy ul. Legionów 
1. 8, Podpis firmy następuje w ten sposób, 
ie  pod firmą spółki wypisaną, wydrukowaną 
lub wyciśniętą stzmpilją umieści swój pod- 
pijs którykolwiek z zawiadowców lub proku­
rent, t*n estatai z dodatkiem wskazującym 
na prokurę. Ogłoszenia następować będą za 
pomocą listów poleconych i przez przybicie 
w lokalu spółki. Dzień wpisu: 6 marea 1920.

Sąd okręgowy jako handlo wy, Oddz. E . '
Lwów, dnia 8 marca 1920, (7125)

Firm. 97, Bg. A, II. 252. Wpis je- 
^aej spółti handlowej. Do rejestru wpisano 
daia 3 lutego 1920. Siedziba firmy: Lwów. 
Brmi*itie firmy: Bapp i Olbert". Przed 
miot przedsiębiorstwa : Celem prowadzenia 
zastępstw fabryk i firm z braiiżv towarów 
bawełnianych, wełnianych i lnianych (ma- 
aufakturyj tudziai w eetu kupna i sprzedaży 
towarów tekstylaysh. Bodzaj spółki: Jawna 
spółka handlowa od 1 stycznia“1920. Spól- 
n<ey: 1. Iguaky Bapp kupioc we Lwowie 
u<, Wolność S, 2, Szymon Olbert kue ee we 
Lwowie ul. Kochanowskiego 11. Śpómicy 
uprawnieni do zastępstwa: O i  aj spoinicy 
łącznie. Podpis f irmy: pod wypisanem lu» 
wyciśniętym brzmieniem firmy „Bapp i 
Olbert* podpis obu spolaików.

Sąd okręgswy jako handlowy- 0. IV.
Lwów, dnia 28 s ty sini a 1920, (7127)

Firm. 917. Stow. IV, 188. Zmiany i 
dodatki do wpisanych j«i firm stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, Siedziba 
stowarzyszenia: Lwć» Brzmienie firmy: 
Verbaad deutscher landwi.locA aitlicher cta- 
nossenseb-ft in Galizien, eingetragene Ge- 
nosseaschaft mit beschr&akter Haftuug. 
Związek niemieckich spółek rolniczych w 
Gali, ji stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poięką. Zmiana § 12 ust. 2 atatttu, 
który będiia opirwuć „Z tych pięciu ciłon- 
aów Zarządu ma być o ile możności trzech 
musi jedaak najmniej dwóch być wybranymi 
z grona członków przynależnych do Związku 
stowarzyszeń. 1. Członkowie dyrekcji dotych­
czasowi wystąpili. 2, Członkowie dyrekcji 
wybrani: frazesem Edward Strohal, inży­
nier we Lwowie, zas.ępcą prezesa: Georg 
Schreysr, właściciel eóbr w Kulparkowie, 
członkowie: dr, Friedrich Seefaldt, pioUstc* 
w Dornfcld, Adam HO ter, gospodarz w 
Woitjnbarg i W Iheloi Bechticff właściciel 
kawiarni we Lwowie. Data wjisu 24 gru­
dnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, daia 16 grudnia 1920. (7126)

Firm, 1085 1119. Bg. B, I. 12. Zmia­
ny dotyczące t r n ;  już wpisanej. Dnia 8 sty­
cznia 1920 przy lim ie : Brzmienie: Żrno-  
stenska banka fiija we Lwowie. Siedziba: 
Lwów zakład filjainy zakładu Równego w

Pradze. Wpisano w rejestrze' następujące 
zmiany: Bozwiązaaie zakłada filjalnego we 
Lwowie. Wykreślenie prokury dr, Władysła­
wa Sonrka. Wzywa się wierzycieli zakładu 
filialnego we Lwowie do zgłoszenia swych 
pretensji w tymże zskładiie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 22 lutego 1920, (7124)

E d f k t a
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 264/26 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Cywiji Bratter 
false Leifer lat 62, urodzona w Dobr :t” o rr  
a zamieszkała w Bask*, wedle zaprzysiężo- 
ayeh zeznań świadków Mozeea Hechta i Ba- 
f&ela Mozesa Meizelesa podczas inwazji ro ­
syjskiej zmarła z końcem lipca 1915 r., a 
świadkowie byli też na jej pogrzebie. Wedle 
zapod&ń Brattera Sehmelke, Cywja Leifer 
false Bratter zmarła daia 28 lipca 1915, a 
data śmierci nie została w metrykach wsku­
tek wypadków wojennych wciągniętą.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Cywja Leifer false Bratter poniosła 
śmierć, przeto zarządza się na wniosek 
Sehmelke Brattera postępowanie, eelem udo­
wodnienia zaszłej śmierci Baginionej. Wydaje 
się przete ogólne wezwanie, ażeby uwiado­
miono sąd albo kuratora p. dr. Hirsehhorna 
adwokata w Zloszowie, aż do dnia 15 grudnia
1920 o zaginionej.

Po upływie powyższego czasokresu i pe 
przeprowadzeni* i pe podjęciu dowedów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy,'Oddział IV.
Złoczów, 15 czerwca 1920. (7891)

T, 282/20 (S), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Błaszkie­
wicz z Dorożowa wniósł 9 uinna&ie żony 
swej E«y ur. Zająeównej z i m . Błaszkiewi­
czom ej z Dorożoma za zmarłą. Z zeznań 
świadków Pawła Makucha i Stefana Mscio- 
wa wynika, że Ewa Biaeikiewicsowa w maju 
1915 r. cofała się z Durożowt wraz i woj­
skami rosyjskim i, któru byty ostrzeliwane 
przez wojsko sustrjaekie i od tego ezazu nie 
ma o niej żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy a 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz, p. p. wdraża się postę­
powanie celem cznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p, aiw. dr, Kruhowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Na ponowną prośbę po dniu 1 lutego
1921 sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Sambór, 2 lipca 1920, (8424)

T. 211/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Petroaela z Pi- 
skorzów L twinowa zeSozaui wniosła e uzna­
nie męża swego Wasyla Litwina sj u  Pio­
tra za zmarłego, Z zeznań świadków Sofrona 
TuiSaó ikiego i Wasyla Lazara wynika, że 
Wasyl Litwin jako żułniers 38 p. obr, kraj, 
b, armii austro węg. w drogiej połowie paź­
dziernika 1914 padł zabity w czasie walki 
pod Boswadowem,

W myśl ustawy z 16 lutego 1888 Nr, ' 
20 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ee­
lem uznania za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udsieioko sądowi wia­
domości o powyż wymienianym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział^?,
Sambor, 13 lipca 192C, (8428)

T. 157/29 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Jana Kapec z 
Ozoihaa, Jan Kapec syn P aała  i Marji, rei. 
gr, kat., na daia 22 wr*eś«ia 1985 w Czoł- 
banach urodzony, został w sierpniu 1914 po­
wołany do austrjackie; służby wojekowej i od 
tego czasu słuch o nim ztginął, jedynie ko­
lega jego z wojska Mikałaj Kieryk stwier­
dził, że przy końca stycznia 1915 Jan Kapsę 
zachorował w Karpatach aa czerwonkę 1 tak 
po tygodniu zasłabł, żs gdy kompania jego 
szła 1 lutego 1915 do bitwy, on pożegtał 
się ze świadkiem nie mogąc iść z powodu 
zupełnego wyczerpania, Po bitwie Kieryk już 
więcej Kapca nie widział.

Gdy webes powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Kapec poniósł śmierć, 
przeto na prośbę ja o żony Marji z Sawcza- 
ków Kapee wdraża aię postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
jaketeż celem uznania wiązka małżeńskiego 
1 nim nwartege za rozwiązane. Obrońcą wę-



w*i msłień -k rgo ustanawia si*j em,*?adrąicę 
Dulewskiego i,e Stryja. Wydaje i*iv prsate 
•fólae nesłTtiie, aby uwfadea*iano sąd alba 
i  uiadc; Dulewskiego ni do dnia 1 marca 
1921 e zsginiotym Janie Kapee.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeproradzeniu i po podjęciu aowodów bę- 
d ra  rozstrr^gaięte o dowodzie-zaszłej śmierci 
i rozwiąsaaiu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 80 lipca 1880, (8847)

%

T, 196/80 (8), Zarząizeaie postępowali* 
celem udowodnieiia śmierci Marciia Biiewi- 
caa ie Słabótkt. Ma -cii Bikwics sya Stefa- 
aa i Magdaleny, rei. r%. kat., aa dniu 80 
października 1387 wCtwkm  urodzony, zoetsł 
w r. 1914 powołany do auitr. służby woj" 
skowej i od tego czasu brak od aiege wia­
domości, a wedle zeznań Jana Ziary i An­
toniny Bek przyszło było w roku 1915 do 
Stobódki zawiadomienie t d władzy wojskowej, 
ie  Marcia Bilewicz trafiony trzykrotaie ku % 
zginał pod Lublinem.

Gdy wobec p-wjiszeg* jest prawdo­
podobne, ie Marcia Bilawiis poniósł śmierć, 
przeto E t prośbę ioay jego Magdaleny Bile- 
wics zarządza się postępowanie, celem udo­
w odnienia zaszłej śm iem  sagiaionego, jako 
te i celem uznania związku małżeńskiego po­
między nim * Magdaleną Bilewic* zawartego 
is  rozwiązane, Obrońcą w*zła małżeńskiego 
ustanawia się adw. dr. Kórnera w Stryju. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomieao sąd albo »dw, dr. Kóraera ai 
do dnia 15 marca 1981 o zaginionym Mar­
cinie Bilewiezu,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i pofpodjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięta s dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Odda, IV.
Stryj, 14 sierpnia 1989. (1518)

/ austr., miał się dostać w listopadzie 1916 do |  
i niewoli rosyjskiej i tamie umrzeć w miaste- 
j czku Werba z końenm 1116 i ed tego esasu 

nie d<J o sobie susku- iyoia.
Gdy zatem przyjąć aaleiy, ie  zachodzi 

f ustawowe domniemanie t  § 1 ces. rozp, 
jj s dnia 81 marca 1918 L, 188 D . », p., 

przeto wdraia się na prośbę K stm ysy  Hoa a 
w Muszynie postępowanie, celem uza.*,aia za 
zaarłego, saginiońego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielone sądowi wia­
domości o powyiej wymienionym.

' Michała Homa wzywa się, aby przed 
aiiej wymiera oiym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o s^cin iyein.

Sąd tutajssy aa ponowną prośbę po 
dniu 15 października 1980 rcł&ifjygaie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział I¥ ,
Nowy Sąez, 11 marca 1980, (8268)

T. 45/20 (3), Stefan Bocaa syn Micha­
ła i Jt*r;i, lut 38 rolnik w Hutach pod Po­
rębami, odszedł na wojnę jak* żołnierz 10 
pp, z początkiem sierpnia 1914. Ostatni m  
pisał do rodziny z frontc włoskiego w je­
sieni 1918 r. Tamte w tym czasie cięike za­
chorował, Jego towarzyszowi broni Włady­
sławowi Kuczele opowiadano w lecznicy woj­
skowej, ie  Beeaa zmarł.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ke 
żdego, ktoby o życiu Stefana Boeana m iałl 
jakąkolwiek wiidost iść, aby dal o tera znać 
sądowi lnb kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu 1 roku ed dnia 
ogłoszenia togo wezwania, t. i  najpilniej 
do dnia 1 października 1981. Jeżeli w tym 
czasie sąd aie otrzyma iadaej wiadomości 
e iyciu Stefana Beesna, uzna go na ponowny 
wniasek Marji Beata za emnrłego, a jego 
małżeństwo z Mar ją za rozwiązano.

Kuratorom nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr, Woj­
ciecha Slącskę w Sanoki.

polski nrodzony w Obartyńie 18 lipot 1869 
ożeniony 18 lutegt 1893 z Autoniną Ostro 
polską odszedł w locie li. 15 z 58 p, p. nu 
wojrę pisał tonie ostatni raz 14 maja 1916 
z Albsnji i od tego czasu wszelki słuch o 
nim ..agiaął. Wedle zaprzysiętonych zeznań 
świadka Pistr* Kruka, zaginiemy prowadząc 
niepamiętnego daia roku 19i6 jeńców rosyj­
skich przet las w Alfeuiji, ip  tał w tymże 
lesie z pswodu osłabienia.

Gdy zezem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
r myśl 3 84 L. 8 u. c, i § 1 ustawy z 31 

marca 1918 Ds, p, p, N r-123, przeto wńraża 
się aa prośbę Antoniny Ostropolskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
sa zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie 
aby udzielono ^isaomsśei o zaginionym są­
dowi, lub kantorowi i ebroiey węzła lmI- 
żeńskiego p . adw. dr. Sokalowi w Obertynie.

Józefa Ostropulskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub ® ia®y sposób uwiadomił o swem 
iyciu, Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia 
t*ge edyktu sąd aa ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o osraniu za znstłJgo i rozwią­
zaniu małżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział 17. 
Spiok, 18 czwrwca 1986, (8498)T. 91/20 (3). Wdrożenie postępowania 

celem udowodnienia śmierci Hrynia Fulków 
z Siechowa. Hryń Fulków syn Stasia i Rózi, 
rei. gr. Łat., na dniu 87 list dada 1886 w 
Blochowie uradzony, zostsł 13 czerwca 1915 
powołamy dii austr, słuiby wojskowej w 6 
p. ob?, kraj,, a wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadbów Georga Schilliaga i Hnata Pułko­
wa, którzy z nim w jednym pułku słuiyli, 
został w dniu 15 maja 1916 zab.ty podczas 
szturmu na Menf&Uone na franci" włoskim..

Gdy wobec powyższego jest prawdepe- 
dobnem, ie Hryń Pułków peniódł śuierć, 
przeto na prośbę jego żony Marji Fulków 
wdraża się postępowanie, celom udowodnienia 
zaszłej śiuiirci zaginioaago, jako tei celen 
uznania m .łi cństwa z nim zawartego za roz­
wiązane, Obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia się adw. dr, Fruchtmana w Stryju.
'Wyfrjei sif przeto ogólno wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo tdw. dr, Frucntiaaaa 
w Stryju ai do dnia 1* lutego 1921 o zagi­
nionym Hryn u Pulkowie.

Po upływie powyiazego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte- a dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 8 lipca 1989. (8890)

T, IV. 149/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania eehrn ®i,ivttił za ,m.‘r/jgo. Mi hsł 
Homa urodzony w roku 1873 w Muszynie i T. 237/19 (8), ‘Zarządzenie *»stąpewa- 
tam zamieszkały, irłniarz 20 pp. byłej armji i nia celem uznania za zmarłego. Józof Ostro

T, 848/80 (8), Wdrsionie postępowa­
nia celem uzumiu za zmarłoge. Wasyl Jarom 
ur, 30 stycznia 1884 rolnik i  Gbruśnie sta­
rem i tamie zamieszkał*, wyjsehał w r. 1999 
do Ameryki i wedle poświadczenia urzędu 
gminnego jui od 10 h t  niem a « niw iadaej 
wiadomości. Z treści brt^Mfej jogę korespen- 

de iouy wynika, io pracował w ko- 
■; uniach węgla w niebesnisnoństwie iyoia.

Moina zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawe^ege domniemania śmierci pc myśli 
S 34 I,, 3 u. o. Wtbee togo a r wniosek 
im y  Marji Jarem wersie, się postępowanie, 
celem uznania wymieaienej osoby sa zmarłą, 
a związku małi*ńskieno Zawi... gc na dniu 
30 raeja 1909 za rozwiązany. Wiadomości o 
j- »ii>ua rm ' uleży udzi «l,ć iądewi, ilbo p. 
dr. Malcowi Sehafoni we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorom o m  obrońcę węzła 
m ałirń kiego.

Wasyla Jaremy wzywa s;ę aby się ja ­
wił przed podpisanym lądem, o ile iyjo, lub 
w inny spt'aób dał znać o sobie. §ąd osia- 
tecznio orzakaie na ^s*>owny wniosek p® 
diriu 31 października 1931 r, o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiąsanin węzłs małłeńakiogc

Sąd okręgowy cywilny, Oddzisł VII.
Lwów, 1 września 1980. (8517)

okręgowy, Oddział TV. 
Kołomyja; 15 m arca 1920, (8323)

T. 4/20 (0), Zsrządzonie ^ostępo^auin 
osnania za zmarłego. Teodor S«mkóvr 

syn S tsfsnz, h t  46 licząiy, urodzony w 7o- 
byłowkach p o i . Trembowla, cieniony dnia 
11 maja 1818 z Ludwiką z Gzspióp, strażnik 
lasow i, zamieszkały praad wojną w Tłumz- 
esyku po w. Kołomyja, wydalił się w maju r. 
1915 do lasu, gdzie go n ra ła  patrol rosyj­
ska aabrać do niewoli i ed tego czasu asa 
doje znaku żyda. Wedie zeznań świadka J a ­
kowa P re k . czuka z Tłumacsyka. został on 
w maju 1915 razom z zaginionym podozas 
ucieczki przed Moskalami w O ttyaji przsz 
Moskali sobsrytany i do Baku wywieziony, 
T&jder Samków z^tridaiony  był przy koniaeb 
sztok u IX. arm ji i razem to  świadkiem pla 
aew ali ucieczką do kraju Zaginiony presił 
świadka wracającego dokrąju , żeby jego żona 
w iic śłn  prośbę o zwolnienie go z niewoli.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki natawewege stwierdź* nia śmierci 
w n j f '.  % 84 L, 3 us,tfwy syw, 5 § 1 nota- 
wy z dnia 81 m sres 1918 Nr, 128 D*. p. 
#„ i r«xp. m in. z 8 kwietnia 1918 Dz, p. p. 
Nr. 18ń, zarządza się na wniesek Ludwiki 
S saków  poait^pswani®, calolt uznania wy- 
ś lo a b n e j osąby z* zm tóa, egł«-
«za Pif wezwanie, i ł i t j  
M  e s*j 'niemym sadowi iib® kuratorowi p. 
dr. Pordeeowi, adwokatowi w Kołemyji,

Teodora Somkóu s. Stefana wzywa się 
zby staw ił się rsrz e i podpinanym sądsm  h k  
•w i a a -  sposób dała z n r i  a ssbie. Po 6 mie­
siącach ed dnia ogłoszenia togo ed »5r tr  
m  psEswną praś>ę orzeknie cntatecznio o 
uznaniu za imirłego.

lą d  efcręgewf, Oddział IV* 
Ksłomyja, 14 lipca 1930. (81242

T. 49/20 (5)  Wdrożenie postępowania 
celem uznania za an»arł go Józsf D:ańc*uk 
syn Hrycks, urodzony dnia 85 w|yeśri<* 1885 
w Koraiożu pow. Keł«myj'a, ożenio&y od 16 
ozerwca 190“ 1 A nną H« *b, oeszedł w sierp­
niu 1&14 na wojnę z 24 pp., p -z ł żonie 
ostatni rn  we wrześniu 1914 i o ć te ^ t  ezssu 
nie daje zpaku życia, Wedle zeznań świadka 
W asyla Ołeaiuka, b rs ł z&giUony udział w 
bitwie keło wsi Gebło-Du ondsiee, gdzie Mo­
ska* e granatam i i atakami kawalarji prawie

cały 34 pułk znieśli, z?ś resztę do niewoli 
zabrali,

Gdy zatem mużna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawo w ago domniemania śmierci w 
myś< § 24 L, 1 ustawy cyw. i § 1 uatar-y 
z dnia 31 marca 1918 Os. p p. L. 128, za- 
rządza się na wniosek Anny Drańczuk postę­
powanie, celem uznania wymiecione, osoby 
sa zmarłą, % .r*‘,ei» egłaeza się wezwsEio,
ażeby udziel «?o wiadomości o saginionym są- 
9ewi, albo kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego p, dr. Faktorowi, adwokatowi w 
Kołomyj..

Józefa Drańszuka Hrycka s. wzyi 'a s ię , 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu. sąd 
aa ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zicaiłego i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd -kręgowy. Oddział IV, 
Kołomyja, 7 czerwca 1920. (8825)

T. 165/20 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Naśoia Seaenko 
ur, Wojtyszya z Hirożaay małej w ro s ła  o 
uznanie jaj męża Tymks Senenko syna Ko­
ścią za , aarłsgo. Z zezssń wnioskodawczym 
wynika, że Tymko Senanko syn Kością po­
wołany został z wybuchem wojny w r 1914 
do byłej armji suatro - węg, do 77 p. p. Od 
września 1914 nie ma o nim żadnej wiado­
mości, a Hryń Stasyszyn przebywający obe­
cnie w Rosji opowiadał j«j, że Tjrmko Se- 
aeńko t ji. Kością zginął w jedse, z bitew 
w Rtsjanzssi stoczonych.

Wobec tego w myśl ustawy z 81 mar­
ca 1918 Dz, p p. Nr. 138, wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p adw. dr, 
Stwermannowi w Samborze wiadomości e 
powyż wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1921 rozstrzygnie b  uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgewy Oddzisł^Y, 
g Sambor, 17 czerwca 1930, (8430)

T. 181/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Stefana Futer­
kowa ze Stryja, Stefan Fedorków syn S i ­
mona i Ann*, rei. gr. kat,, na dniu 8 paź­
dziernika 1885 w Kreebowieach urodzony a 
w Stryju zamieszkały, został w r. 1914 so- 
Mii', f do sustrjackiej służby wojskowej i od 

tego czasu wszelki słusb o nim zagiaął, a 
wedle zaprzysiężonych zeznań jLutoniege 
Smyka u>:al en zginąć w Vi1eai 1914 w b i­
twie koł> LeżajsEa, e wara Sm k ałyssał ed 
zmarłego już dziś Iwana Kiziuka i drogich 
żołnierzy,

Gdy wobec powyższego jest praWdopo- 
iobaem, że Stef,*a Fedorkćw poniósł śmierć, 
pr>etc na Froćhę Tekli Fedorkówiony S^fana, 
wdraża się postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, o n i  ce'em uzna­
nia związku małżeńskiego z nim zawartego 
sa rozwiązane. Obrońcą węxłr> małżeńskiego 
uetaiiLwia się p, adw. d;. Meldauera w 
Stryju, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd ulbe obrońcę adw. dr. 
MoMausja w Stryju aż do dnia 1 marca r. 
1921 o tagiann fm Stefanie Fedcrków.

Po mpływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie sąezłej 
śii- e:ei i o rozwiąrsaiu węsła małżeńskiego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 20 lipc- 1920. (8038)

rSaMBteŁ. fć'

K a r to o c , u ip u sh *
oraz z boż e pozakontyngontowe

d o s ta re z n  w a g o n o w o
D A T  T 1IL VY Polski Związek Handlowy 
r U L l i l i r i A . Lwów, plac Karjackl L. 5.99

P T T 7P I 7 T7P T T 7 kauczukow e I m etalow e wy- 
J T k o n u j e  p0 najtańszych cen rob

MJtKS GLASEHMANRY TOW N IK
L W Ó W

DRUKI gminne, p&irafialner
m e t r y k a l n a  i  i n n o

do uabycis w  d ru k a rn i 
I g n a c e g o  J a e g e r a  

w e  L w o i  i e ,  u l .  S y h s t u s k a  A .  8 8 .

Komunikat.
-W najniższym okresie k&rt cbleeowych po- 

sosthje waga i sens eMebs aiarmicnioRS.
Gelsm wykepna ssygaat na pobór ehl«ba ze 

chcą się sgłosfć w Miejskim Zskla1»ie r* r  iza- 
eyif ym pp. Kupcy rajenowi dziel. I, II, III, IV i 
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S u b w e n c jo n o w a n a
pi zez Minizłerstwo Sztuki i 
Jcultury S zkoła  ry g n n k n  1 m a­
larstwa deko racy jnego  dla 
dzieei i ufodzleży art. mai.

W. Zygnlsfcsj Pogonowskiej
przyj maj« wpizy na kurz ztar- 
szy (model do głewy i  ira. 
obraz) i nłod" ii (iywa i mar­
twe natura — no* re modele 
z dziedziny zabawkarztwa — 
krajobraz, kompenowanie or­
namentów, illtutrow anie bajek, 
n ro.T. iiikl i t. p.) odIg. 4—6 
ul. Dąbrowskiego 1, 13, II, p.

rygub iona kwota pieniężna 
A i dnia £3 sierpnia de ode­
brania w Komizarjaoie śród­
mieścia Wałowa 29.

'■7’npnje m eble w każdym 
A L  ztanie, oraz inne przed­
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|_CI C E l  w i n n y J
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S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 

Fredry 9.

W a ż n e  d la  P ań  I
Przyjmuję de szycia suknie
i koztjumy. Wykonanie sta­
ranne i  eleganok!e, oeny umiar­
kowane. Teatyńska 9 L p. — 

ganek na prawo.
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